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Urzędu wa napaść.
LWÓW 12. stycznia. 

Wiadomo z telegramów, jak ie  stn-owisko za^ 
jęła urzędowa gazeta pragska w obec 
Polskiego. Ponieważ pismo nasze m c d a  |  •
punkcie sprawy czeskiej stosować do p r y 
ralnej wiedeńskiej, przeto urzędow a^prag^ a g a ­
zeta uderzyła na nas, twierdząc -
ski zajmuje „podburzając" stanowisko. Jestco 
innem.' słowy gróźb* W  powiedziana pod ad.esem
dzienników czeskich, ażeby me powoływały siv
na W y k u ły  Dziennika Polskiego, gdyż będą... 
konfiskowane. Stanowisko nasze w o ec ze 
chów było zawsze j a s n g ^  Młodo.

taktykę, ani na a s p i r a c je  yu jJ  77 . . , rd.Z'' Oiornniraoh nnrr>-ia taktykę, ani na , i ,
izecłiów , w wielu, bardzo wielu kierunkach potę-

' , ■ i . i r»ł/-v 4 ni n b rtn o n irw o iiriiaizecnow, w wieiu, . * . ■
>iamy ich politykę -  ale to me konsekwencja, 
byśm y mogli zclae sprawę czeską na łaskę... h icmy iu»5“  ----- -L- -• ------- ‘ . * , . |
Sw! Zdaje nam się, że to stanowisko podziela 
iły  nasz ogół — i jego reprezentanci t. j. Koło 
Jlskie, pomimo, iż w danym razie głososowało 
i  stanem wyjątkowym. P  r  a  w  n a  r o d  u c z e- 
k i e g o  nie"wolno nam.opuócić -  w imię wła- 
lycli praw naszyh  bronić icli będziemy.

Dajemy tdffz  głos naszemu korespondentowi 
i e d e ń s k i f e m u ,  który głównie zaatakowany został.

Wiedeń 10. stycznia. 
Zupełnie niespodziewanie stał się Dziennik 

łolski przedmiotem napaści ze strony urzędowe- 
o organu pragskiego namiestnictwa, przyczem 
iduak natychm iast zauważyć pragnę, że napaść 
a  mozolnie, a licho w biurze prasoweiu wiedeu- 
siem  wypracowaną i stąd dopiero do Pragi wy­
lana została. Zanim odpowiem jednak na to 
irzędowe „ostrzeżenie," w ypada mi zaznaczyć, 
:e mam przed sobą tylko wyciąg telegraficzny 
r tutejszych dziennikach i przekład w N aro- 
Inich Listach, gdyż wczorajszy f ^ e r A b e n d -
,la tt i. n iew iadom ych  p o w o d ó w  d o ty ch cza s  me
a dszedł do W iednia. Opieram się uą  przekła- 

S e N a r o d n ic h  LisfoW w przypuszczeniu, że jest

^ A d ^  uncja z Hcrrengasse odnosi się do ar- 
;vkułu Dziennika Polskiego p. t. „l aaffe a Win 

ii ingractz" i zarzuca temu artykułowi przesadę,
IBCUo l 1  fUAwn e Ściaenę-V  ndwet przekręcenie faktów. Głownie ściągnę­
ł y  na siebie niełaskę biura prasowego z po- 
odJ przeciwstawienia w sprawie cz lk ie j  stano-
k k a ^ r  Taaffego, do stanowiska księcia Win 
O m e t i a ,  czy też tych, którym on służy za 
eu^uim . Skonstatowaliśmy prosty fakt, że nr. 
wffe przynajmniej bez przerwy tentował ugodę 
Czechami, zaś ks. WindisCbgraetz ani w pro­

mie o takiej ugodzie nie wspomniał, ani do- 
chczas nie przednięwziął kroku, który pozwa­
łby przypuszczać, że w ogóle w sprawie cze- 
•lei pouada program, sięgający po za „mały
£  K u to i#  z y ś  f«.któr  a r t fe
rager Ztg. wysraliSmy " w iS fm  b u -•oeramlistnieje, to nazywa się on „wielkim sta 
•m oblfżenia " Zaznaczyli my jeszcze że wi­
ecznie rząd koalicyjny postanowił rządzić bez 

a więc przeciwko Czechom.
Na to odpowiada Prager Abendblatt, że w 

ulem tem „doniesieniu" niema słowa prawdy, 
rzed ew w y stk iem  konstatuję, żerne ma tu mowy 
żadnem -doniesieniu11, jeno o artykule, wyra- 

*ją< ym opinję autora, nie o sprostowanie jakiego- 
olwiek faktu, zatem  idzie biuru prasowemu, 
>no V polemikę z zapatrj waniami polityeznemi 
hiennika. Że politykę tę prowadzi sposobem 
bitralnyiu, po grubiańskn,
aykułu kłamstwo, świadczy do F ^ e  ° sto 

o całym charakterze nowego gabinetu, clia 
aktorze, którego cechą jest to, że nie znosi opo- 
,ycji. Pociągnąwszy za sobą /,0 prasy wie- 
eńskiej, gabinet ks. Wmdischgraetza, a ra- 
zej liberalne stronnictwo, które w nim rei wo- 
zi zaczyna jak za dobrych czasów centralizmu 
nrić i szydzić z każdej opozycji . z góry, a 
rbitralnie, odmawiać jej wszelkiej racji. Kozu-f t i l l  U U iilu  i n n o  J  »/  •! J

.m ja dobrze, że w obozie liberalnym po-

m L  « M t ,  s k r .km,yl'v.. znieebajże wolno będzie nam  trzym ać się

zdała od tej radości i wyrazić pewne powątpie­
wania co do wczeclimądrości gabinetu.

Co do merytorycznej strony urzędowej na- 
gany, zapytuję tylko, w czem minąłem się z p ra­
wdą ? Praw dą jest, że nowy gabinet pozostawi! 
sprawę czeską na uboczu i temu Prager Abend- 
blatt chyba nie zaprzeczy; oburza się jednak 
urzędowy organ na zarzut, że ks. W indischgrató 
rządzi p r z e c i w  Czechom. Żeby temu zaprze­
czyć, odwołnje się na to, że w koalicji znajdują 
się także — słuchajcie, p roszę! — reprezentanci 
czeskiego narodu, ja k  książę Schwarzenberg i 
inni podobni. To już nie żart, ale wręcz szyder­
stwo z uczuć patrjotycznych Czechów. Zważ} - 
wszy, że Czesi chyba sami najlepiej wiedzą, kogo 
uważać m ają za swego, przytaczani, co na tę in­
synuację odpowiadają JSlarodni Listy, przyczem 
łagodny ton odpowiedzi tłumaczy' się wprowa­
dzoną przez stan oblężenia cenzurą prasową: 
„Nie wiedzieć, kto — pisze organ młodo czeski 
— dał urzędowej gazecie prawo pasowania wiel­
kich właścicieli z Czech na reprezentantów cze­
skiego narodu. O dkąd pamiętamy — a pamiętać 
o tem powinien i urzędowy7 organ — posłowie ci 
zawsze protestowali sam. przeciw temu, by uwa­
żano ich za zastępców czeskiej ludności. W yzna­
nie w iary tych posłów streszcza się w słow ach: 
„My nie jesteśm y zastępcami czeskiego narodu i 
nie możemy nimi być, s k o r o  p o m i ę d z y  n a ­
mi  s ą  t a k ż e  N i e m c y 7, my nie jesteśm y ar. i 
n a r  o d o w e n i , a n i  p o 1 i t  y c z n e m s t r o n ­
n i c t w e m ,  ale stoimy wpośród obu stronnictw 
narodowych i uważamy za swoje zadanie, zmniej­
szać przeciwności (krotiti pro tiiy )  i być pomię­
dzy nimi pośrednikami." Czeski naród — piszą 
dalej Narodni L isty  — nigdy a nigdy nie da 
panom z drużyny księcia Schwarzenberga prawa 
zastępowania jego narodowych interesów. Czeski 
naród ma dotąd jeszcze prawo wybierania swoich 
własnych zastępców, mężów, którzy z pośród 
niego wyszli, z nim żyją, z nim myślą i z nim 
czują."

Kto zatem przesadza i kto przekręca fa k ty : 
czy my, stw ierdzając, że w koalicji nie masz re 
prezentantów czeskiego narodu, czy dziennik hr 
Thuna, który z cynizmem bez granic wskazuje 
jako takich ludzi, którzy, ja k  książę Schwarzen­
berg, wraz z Niemcami glosowali za stanem 
oblężenia we własnym kraju ?

Nie mogąc zaprzeczyTć faktowi, że sprawa 
czeska z upadkiem gabinetu hrabiego Taaffego 
poszła w odstaw kę, powiada Prager Abendblatł :

„Wolno wszakże każdemu posłowi przyłączyć 
się do koalicji, ale pod warunkiem, żc aspiracje 
polityTczne odroczy na tak  długo, aż nie zostaną 
załatwione sprawy ważniejsze i pilniejsze".

Czyż to znów nie kpiny i czy godzi się tak  
pisać urzędowej gazecie? Prager Abendblatt ze­
zwala zatem w zbytku łaskawości każdemu cze­
skiemu posłowi na przystąpienie do koalicji, ale 
przedtem musi on dopełnić małej formalności 
od tak , od nic chcenia wyrzec się swych narodo­
wych aspiracyj. W  tem jednem zdaniu odnaj­
duję całę bezdenną zarozumiałość dawnej centra­
listycznej prasy, całą jej skłonność do szydzenia 
z tych, których prześladuje. A i jakież są owe 
ważne sprawy, aż do których załatwienia ustany 
wyjątkowe pozostać mają jedynyn! sposobem do 
załatwieni* sprawy czeskiej?

Re4H na wyborcza to jedna sprawa, ale liczba 
mnoga domyślać się każe dalszy ch. Czyżby regu­
lacja waluty7 ? Czy może czekać należy, aż k re­
dyty notować będą 400 ? Nie wiem i wole nie 
domyślać się...

Końcowy ustęp artyTkułu  oznacza widocznie 
zapowiedź, żc przedruk z Dziennika Polskiego 
będzie w Pradze konfiskowanym — wolnoe Tom­
ku tv swoim uomku, szczególnie jeżeli się ma do 
dyspozyeji ustawy wyjątkowe, ale zustrzedz się 
musimy przeciwko zawartej w tym ustępie insy­
nuacji, jakoby Dziennik P o lsri chciał w Cze 
chaeh kogokolwiek „podburzać". Piszemy7 z na­
szego stanowiska i (Ua naszyreli czytelników, a 
jeżeli treśćjtcgo wydaje się w Czechach ^podburza­
jącą", nie nasza w tem wina, jeno logiki faktów, 
które stwierdzamy.

17)

n u  p f f k c k
PO W l EŚĆ

napisał
W 1N G E N T Y  hr. Ł O Ś .

(Ciąg dalszy.)

O ozy Idalki zabłyszczały.
—  C o? —  wyszeptała.
— Uspokój się — podchw yciłem  — eo do 
zupełnie. Szczęśliwy zbieg okoliczności sam

w jjęce w sunął to, za czem śledziłem. M ądrej 
i< trożnej kokietce wreszcie się udało popełnić 
' c j ją  w oczach Ja p k a  „kompromituje. Pod- 
łh edv  00 rozkocliuje w sobie i może oświad- 
snia jego ty lk° ezeka, Bawi się wy śmienicie

D° i° S tr a s z n a  kobieta’ - Wal ka.
— Straszna! — po< hwyciiem jednego 

tauiucl, a z drugim rournsuje.

 Teraz już chyba będziesz spokojną?
  To poprostu awan*' niea, jak  zawsz

atu~  Zdaje s ię -  i tem 'ztfśliwiej dla nas.
  Mówiłeś czy pow. * oankow i? — zapy-

V  Ani nie mówiłem, : ni nie pawiem — od- 
m - przecież rozumie z, ilebym na zaufaniu 

'go stracił, gdyby on unie zaczął posądzać 
ś-zedzenp przeciw k< ecie, o działanie, o

szpiegowanie jej i jego. U dyby doszło do kata­
strofy ... wystąpię.

Ja k  mówiłem, tak  też postąpić postanawia­
łem. łydko w ostateczności mogłem się przyznać 
do ubliżającej roli, jak ą  odegrałem, zamknięty 
w fiakrze pod willą Inny. _ Tylko w ostateczności 
mogłem się zdemaskować jąko szpieg kobiety, u 
której bywałem, obiady zjadałem i której p ra­
wiłem komplementy7.

Tymczasem błogo mi by ło z tym karnetem  
w kieszeni, niejako wzmacniającym moje wiado­
mości. Ale mimo to co chwila, co minuta niemal, 
narzucało mi się pytanie, wywołane doświadcze­
niem życia.

— A gdyby były to dalej tylko pozory?
Ależ to było riemożliwem! Kobieta uczciwa

nic spędza w żadnym wypadku, sam na sam, 
z admiratorem, kilka godzin nocy u siebie w do­
mu. Janek  mógłby być zaślepionym do najwyż­
szego stopnia, jeszcze niezdołałaby mu Irm a 
choćby była najprzebieglejs/ą pod słońcem ko­
bietą, wytłumaczyć tego postępku i uniewinnić 
się z tych kilku godzin, spędzonych z Torlionim, 
a przed konkurentem bólem głowy tłumaczo­
nych.

Mimo to doznawałem tych niepokojów uczci­
wego człowieka, mającego prawo tylko posądzać
i potępiać na podstawie rzeczy, które własnemi 
oczami w is ia ł .

tej ra n o .^ SŻak widziałem-  TorlionPego, o czwar-

• ° d i dł l ki P°dąŻyłem d°  Jan k a - Zastałem  go jeszcze w łóżku. °
— Jeszcze śpisz ? — zapytałem.
— Późno wróciłem...
— Byłeś na balu?  do końca?

A jeszcze jedno: „nieprawdą jest — pisze 
Prager Abendblatt — jakoby książę Wiftdisch- 
graetz rządzić c h c ba ł  bez Czechów , ale nie 
dodaje, czy też może n i e  c h c ą c ,  bez Czechów 
nie rządzi. Wobec pcrndji, mieszczącej się w przy- 
toczonem powyżej zdaniu o warunkach, w jakich 
każdy Czech przystąpić, może do koalicji, muszę 
przypuścić, że dy7plomata z Hcrrengasse i w tem 
zdaniu położył nacisk na czasownik c h c i e ć ,  
a może —  może i na nazwisko Windischgraetz. 
Co do księcia, jestem  nawet przekonany, że wo­
lałby rządzić z Czechami, ale jego gub net sta­
wia Czechom przytoczony powyżej y arnnek. J e ­
żeli przestaną być Czechami — i (.wszem, ja k  
długo jednak  są nim i: waru od stołu rządowego. 
Zresztą, czy książę chee^ czy nie chce, to jego 
rzecz, faktem jednak jest, że dziś rządzi się 
w Austrji te z  Czechów, przeciwko Czechom, że 
stan ten jest na rękę Niemcom i że nie czyni 
się nic, by go zmienić.

D la zbudowania zresztą przyjaciół koalicji 
u nas, przytoczę niektóre c y f ry : Po przystąpie­
niu do koalicji klubu Steinwendera, większość 
składa się z 110 członków zjednoczonej lewicy, 
16 narodowców, 11 z lewego centrum (Coronini), 
57 z K oła polskiego, 55 z klubu Hohenwarta i 
mniej więcej 10 dzikich, czyli razem z 259 po­
słów. Z tej liczby mamy (nie licząc Niemców7 
z klubu Hohenwarta) aż 137 Niemców, czyli 
więcej, aniżeli klub H ohenwarta i Koło polskie 
liczą razem członków. Do tego nie ulega w ątpli­
wości, że z klubu H ohenwarta wybtą^i 5 do 10 
posłów. Gdzież tu  jest owa równorzędność, czy 
równow7ażność stronnictw, którą tylekrotnie poda­
wał pan Jaworski, jako conditio sine qua non 
koalicji? Nie, nie łudźmy się, nie koalicyjny to 
rząd mamy przed sobą, ale niemiecko-liberalny, 
złagodzony j( no lekkimi względami n» klub Ho- 
heuw arta i Koło polskie. I pocoż cała blaga o 
koalicji ? A d in .

Sprawy sejmowe.
(W ykonywanie przez W ydział kraj. nadzoru nad  

gminami i  reprezentacjami powiatowemi.)

M myśl ustawy z dnia 7. kwietnia 1886 r. 
wykonuje W ydział krajowy7 nadzór nad zak ła­
dowym majątkiem gmin i zakładów gminnych, 
nad działalnością zwierzchności eininiiych, tu ­
dzież nad reprezentacjam i powiatowemi.

Ze sprawozdania z czy > >śćt departam entu’ 
gminnego W ydziału k ra jo w e j , pozostającego pod 
kierunkiem członka W ydziału krajowego dra 
v V e r e s z c z y ń s h i e g o ,  okazuje się, że W y­
dział kraj. w ciągu r. 1893 przeprowadził lu­
strację w 18 miastach i miasteczkach, w 6 gmi­
nach wiejskich i 9 wydziałach powiatowych.

Lustracja gospodarstwa miasta Żółkwi, do­
konana w roku 1893, w porównaniu z wynikami 
lustracji z r. 1889, wykazała znakomity, uzna­
nia godny postęp w uporządkowaniu administra­
cji miejskiej, co zawdzięczyć należy energji no- 
wo obranego burm istrza i magistratu.

W skutek sprawdzonych rażących nieporząd­
ków w administracji gminy Krakowca, zustała 
rada gminna rozwiązaną i komisarz rządowy 
ustanowiony.

Z powodu nieporządków i nadużyć w go­
spodarstwie gmin> H usiatyna, przeprowadził 
W ydział krajowy śledztwo dyscyplinarne prze­
ciw członkom obecnie już nie urzędującej 
zwierzchności gminnej, poczein członkowie ci zo­
stali następnie z urzędu złożeni i zasądzeni na 
koszta całego postępowania.

Z powodu nadużyć sprawdzonych w gospo­
darstw .e gminy7 Tyśmieniay7, został naczelnik tej­
że gminy złożony z urzędu, a ak ta  odstąpiono 
prokuratorji państwa.

Z powodu nieporządków sv gospodarce gmi­
ny7 Oświęcima, zawezwaną została zwierzchność 
i rada gminna do usunięcia takowych pod zagro­
żeniem zastosowania surowszych postanowień 
ustawy gminnej.

Lustracja a następnie likwidacja m ajątku 
gminy Halicza wykazały, że w tejże gminie

dzieją się od lat nieporządki, nadużycia i mal­
wersacje. Suma kwot zdefraudowanych, po potrą­
ceniu tych pieniędzy, które w toku likwidacji 
winni złożyli, wynosi 3.460 zł., a jest to niewąt­
pliwie tylko małą częścią tego, co rzeczywiście 
sprzeniewierzono.

Zaległości nie ściąganych czynszów wynoazą 
kilkanaście tysięcy zł. i część tych pieniędzy 
przepadnie niewątpliwie. W skutek tego odniósł 
się \\ ydział krajowy7 do namiestnictwa z wnio­
skiem na rozwiązanie rady gminnej, złożenie na­
czelnika gmmy i ustanowienie komisarza rządo­
wego. Dwóch malwersantów jest już uwięzionych.

Z powodu nieprawidłowości w gospodarstwie 
gminy Ciężkowice, odniósł się W ydział krajowy 
do namiestnictwa z wnioski.nn na dodatkowe 
złożenie z urzędu zastępcy naczelnika gmmy, 
który w toku dochodzenia z urzędu członka 
zwierzchności i rady zrezygnował.

W  administracji gminy Mosty wielkie spra 
wdzono wielki nieład, wskutek nieudolności na­
czelnika gminy. Ponieważ jest uzasadniona na­
dzieja, że stan rzeczy zmieni się w skutek wybo­
rów w toku będących, zaniechał W ydział kraj. 
dalszych kroków.

W skutek  nieprawidłowości i malwersacyj 
w gospodarstwie gm. Starego miasta, została rada 
gminna rozwiązaną.

W skutek zakorzenionych nieprawidłowości 
w gospodarstwie gminy Brzostka, odniósł się 
W ydział kraj. do namiestnictwa z wnioskiem na 
rozwiązanie rady gminnej. Również i w gospo­
darstwie gm. Podhajce sprawdzono większe nie­
porządki i ogólny rozstrój urzędu gminnego. Jest 
uzasadniona nadzieja, że ten stan uchylony7 zo­
stanie vskutek wyboru burmistrzem osobistości, 
k tóra daje rękojmię, że potrafi ten stan uchylić.

Dochodzenia sądowo-karne, które sąd w No­
wym Targu przeciw poszczególnym członkom za­
rządu lasu miejskiego w Nowym Targu na wię­
kszą skalę przeprowadził, dają smutny obraz ko­
rupcji, jaka się tamże zagnieździła. Załatwienie 
sprawy w drodze dyscyplinarnej jest w toku.

Nadto przeprowadził W ydział krajowy lu­
strację względnie likwidację w gminach wiej­
skich : w Zatuszynie, Stawczanach, Woli radzi- 
szowskiej i w zarządzie wspólnego m ajątka gmin 
czarnodunajeckich.

W  zarządzie wspólnego m ajątku gmin czar­
nodunajeckich, które do 7000 morgów lasu na sto­
kach T atr posiadają, sprawdzono cały szereg 
inalw iisacyj i nadużyć. Suma, której sprzenie­
wierzenie sprawdzono, wynosiła 1029 zł, i zosta­
ła  przez winnego pokrytą w toku lustracji. Jest 
to jednak m ałą cząstką tego, co rzeczywiście zde- 
fraudowano i czego dla braku zapisków spra­
wdzić nie było można. W ydział krajowy poczy­
nił energiczne zarządzenia, usuwając dotychcza­
sowy zarząd i biorąc ten m ajątek w swój ścisły 
nadzór.

Następnie przeprowadził W ydział krajowy 
lustrację wydziałów powiatowych w Kołomyi, 
Złoczowie, Borszczowie, Rossowie, Nisku, Starem 
mieście, Kolbuszowej, Podhajcach i Brodach.

złożenia przez Tadeusza Kościuszkę przysięgi na 
rynku krakowskim  d. 24. m arca 1794 r., opu- 
blikował w gazetach galicyjskich program tych w  
uroczystości. W skutek świąt wielkanocnych, uro- ^  
czystości o charakterze politycznym rozpoczną 
sio nie 24. lecz 30. muica. Jednocześnie komitet 
zaprasza w swej odezwie obywateli całego k ra ­
ju , (?) (należy przypuszczać, że to zaproszenie J s  
odnosi się również i do ludności halicko-ruskioj) 
do uroczystego obchodzenia wszystkich dni, po- 
eząwszr od 24. marca, rocznicy złożenia przy­
sięgi do 4. kwietnia, setnej rocznicy „zwycię- 
skiaj bitwy pod Racławicami".

W  drugim punkcie programu komitet oznaj- | *  
mia, że na rynku krakowskim bęćLie postawio* -j  
ny na cały czas „narodowych" uroczystości, £3 
tymczasowy pomnik Kościuszki. Dalej mówi się 
c dekoracji i illuminacji miasta, o różnych uro- 
czystościacb kościelnych i świeckich itd. Natu­
ralnie będą składane herby i w ianki ua trumnie ^  
Kościuszki i na „kopcu" jego imienia, będą i uro S  
czyste „pochody" (procesje) i zebrania na „ko- = 
pcu" i odśpiewanie kantat, napisanych w tym >S
celu; będą i wieczornice w sali „Sokoła" i przed-

( Z  komisji szkolnej.)
Komisja s z k o l n a  ukonstytuowała się, wy­

bierając przewodniczącym posła Czartoryskiego, 
zastępcą posła Stanisława Tarnowskiego starsze­
go, sekretarzam i: posła Reya i rektora Ćwikliń­
skiego.

Następnie przystąpiono do rozdziału refera­
tów. Sprawozdanie rady szkolnej krajowej o szko­
łach ludowych i sominarjach otrzymał p. Woj­
ciech D zieduszyckI; o szkołach średnich p. Ćwi­
kliński; sprawozdanie z czynności departam entu 
oświaty 'Wydziału krajowego p. R ey ; Towarzy­
stwa pedagogicznego o zniżenie lat służby nau- 
czy-cieloni ludowym p. Zoll.

Uroczystości Kościuszkowskie
Czytamy w Warszawskim D n in cn iku : 
„Komitet, utworzony w7 Krakowie w celu 

urządzenia uroczystości na cześć setnej rocznicy

stawienie sztuki Anczyca „Kościuszko pod Ra- 3  
cławicami", tak  schlebiającej polskiemu samo- 
lubstwu, lecz pozbawionej prawdy historycznej, s  
Najwięcej jednak  będzie mów patrjoty7cznych; 2  
ileż to można ich wygłosić w przeciągu jedena­
stu dni, przeznaczonych na uroczystości. Ileż pa- g 
trjotycznych upojeii mogą przymieśe te mowy|! 3  
W  ogóle polsko-galicyjska inteligencja będzie a  
miała nie mało kłopotu, lecz kłopotu przyjemne- 3 
go, obiecującego wiele zadowolenia.

Jednakowoż poradzilibyśmy urządzającymi g 
uroczystości i uczestnikom w tychże, "by w cza- * 
sie nudów przejrzeli jedną cienką książeczkę, e 
wydaną dawno i umyślnie rzuconą w kąt, nie § 
pozbawioną jednakże i dzisiaj interesu. W niej, £ 
w tej książeczce, noszącej skromny ty tu ł „T e- |  
k a  S t a ń c z y k  a“ , mogliby się oni przejrzeć, i  
ja k  w lustrze. Przeczytanie tej małej, lecz nad- 
zwy-czaj interesującej książeczki, ochłodziłoby ich "S 
pseudo-patrjotyczry zapał, jak strumieniem zimnej * 
wody. Strumieniem tym będzie cięta satyra, skie- ^  
rowana do tych pseudo-patrjoiów, którzy m ają jr 
nadzieję sztueznemi środkami zbudzić pogrążony 
w śnie polski genjusz i polskie narodowe samo- 
poznanie, za pomocą politycznych demonstracyj, ■* 
„narodowych obchodów" bez udziału prostego ® 
narodu, pseudo-patrjotycznych mów, tendencyj­
nych utworów, nie mniej tendencyjnych obra- * 
zów i t. d.

Cóż będą kosztować te uroczystości o cha- * 
rakterze politycznynn ludność galicyjską ? Jede- C 
naście dni wolnych od pracy, po upływie któ- ^  
rycli u wielu w głowie będzie szum i stuk — " 
oto cały kapitał, zakopany w ziemię. Dodajmy do i  
tego koszta postawienia na rynku pomnika (na S 
który konkurs już został rozpisany), dckoracyj, 
wieczorków, piwa i kiełbasy dla „chłopów“ , przy­
wiezionych ze wsi, a używanych jako dekoracja 
w czasie „patrjoTyeznych“ ceromonij itd. itd. — 
a z tego wszystkiego utworzy się poważna suma, 
k tóra całkowicie wejdzie w deficyt budżetu k ra ­
jowego, gdyż iniciaiorowde uroczystości swoich * 
kieszeni w tym celu nie naruszają. W rezultacie 
wszystkie te  zabawy w wvższą politykę odbiją się 
ciężkiem brzemieniem w rodzaju nowych poda­
tków na tych, którzy właściwie nie bawią sią tą  
polityką, a mianowicie na robotnikach i wło- ~ 
ścianach/*

Komentarze tutaj chyba są zbyteczne, zwra- i 
(Jurny tylko uwagę naszych czytelników, na bez ■ 
silną złość, jaka tryska niemal z każdego słowa J 
TTrtrsr. Dnieimika. 1

Nom ustawa o obronie krajowej.
Dnia 30. grudnia r. z. ogłoszono nową us 

wę o obronie krajowej, dnia 10. b. m. zaś i 
szło w „Dzienniku rozporządzeń" tej instyti 
rozporządzenie ministra obrony krajowej, na nu 
którego ustawa wspomni ina wejdzie w Ay< 
Z chwilą tą  rozpoczyna się nowa era w rozw 
austrjackiej siły zbrojnej, kosztem oczywiś

głosem.

Ja n rk  mi pojrzał w oczy.
Na balu — odparł po chwili i dziwnymnn

Usiadłem przy nim na fotelu i zapaliłem 
papierosa.

—- Czyś uważał ? — zapytałem  — że razem 
z panią Irmą zniknął wczoraj i książę?

Janek  poczerwieniał, milczał chwilę, potem 
sie uśmiechnął i odparł

— Uważałem... ale on nie wyszedł razem 
z nią, lecz wy7szedł w godzinę później.

/.adrżałem . To zaślepienie zakochanych prze­
rażało m rie  i zadziwiało, lliedny chłopiec po­
cieszał się okolicznością, że książę wyszedł z ba­
lu w godzinę po niej. Ten fakt mu wystarczał, 
by uwolnić się od tortur podejrzywania kochanej 
kobiety.

Litowałem się nad nim.
— A ty bawiłeś do końca ? — zapytał.
— W szakże mnsiałeś zauważyć, że wysze­

dłem przed kolacją.
Janek  znóu zrobił minę nieokreśloną.
— A praw da! — bąknął po chwili -  

ważyłem...
Janek  wydawał mi się melancholiczny i w 

usposobieniu w którem można byłofz niego wydobyć 
coś z rzeczy, mnie wtedy jedynie interesującyc h.

I zekałem więc spokojnie, by zagadał. Cze­
kałem  niedługo

zau-

— Powiedz mi — nagle zapytał — co mię­
dzy wami, to jest tobą, a panią Irm ą za 'zło ?
N ip InHJnio o InNie lubicie się.

—  M y ?
— W y ! wygląaaci. > ja k  gdybyście byli z 

oo bą niedobrze.
—  Zdaje ci się...

— Masz coś przeciw tej kobiecie ?...
— Nic, a nic... — odparłem namyślając się 

nad każdem słowem — nie lubię jednak  tego 
rodzaju kobiet, lwic ekscentrycznych... których 
sposób zachowania się obudzą szmer i ściąga po­
dejrzenia...

— Byłbyś tak  dalece za utartemi formami?...
. — O! tak !

— Ja  nie! — podchwycił, ożywiając się J a ­
nek.— Co mi się szczególnie w pani Irinie podoba, 
to ta właśnie śmiałość bycia taką, jak ą  jest 
rzeczywiście. Czaruj jcą  jest z tą  oryginalnością 
poglądów, z tą  odwagą zapatryw ań, w tej pogar­
dzie dla komedji i hipokryzji. Jakżeby ona obrzy­
dliwą była ze swą artystyczną naturą, zc swym 
męskim rozumem, gdyby g ra ła  komedję i chciała 
się. modelować podług wzorów naszych gąsek ? 
By 1 iby śmieszną ! n ija k ą ! w strę tn ą!! C harakter 
JeJ »v się spaczył, ja k  sosnowa deska, mokra je­
szcze, nagięta do formy mechanicznego mebla.

Jan ek  urwał, a ja pc chwili odparłem:
— Jesteś więc pod urokiem pani Irmy ?,..
— Najzupełniej!
— Jesteś zakochanym?...
— Może...
Milczałem. Po długiej pauzie dopiero za­

pytałem.
  Przecież jednak byś się bał mieć ją  za

żonę ?
— B ynajm niej! — Kobieta, ja k  Irm a, prze­

straszać może) tylko mężczyznę, lubującego 
się w formach i codzienności głupca, który jej 
rozumu nie zrozumie... genezy jej swobody i 
ekscentryczności nie pojmie.

Jakąż jest ta  geneza ?
— Z w ykłą! — podchwycił Janek  — taką

samą i tą  samą, która robiła i robi wszystkich 
wybitnych ludzi niepodobnymi do ogółu. Orygi- 
nalny, samodzielny i cały charakter nie znosi 
fasonu. Napoleon nie był w niczem podobny do 
reszty królów. Każda wybitna inteligencja prze- 
dewszystkiem otrząsa się z więzów js krępują­
cych. Wszyscy artyści, pisarze są oryginalnymi, 
a gdyby byli kobietami, byliby ekscentryczkami, 
ja k  zowiesz panią Irinę.

Długo w mózgu napróżno szukałem argu­
mentów, zbijających twierdzenia Janka, Niezna- 
lazłszy ich, opuściłem go pod przy^nębiającem 
wrażeniem, jakie na mnie zrobił. Nie ta ił się już ze 
swem uczuciem, a Irma przedstawiała m u tylko 
dodatni i szlachetny typ przepięknej rrtystk i.

Katastrofa zdawała się wisieć tuż i trzeba 
było tylko liczyć na czas, że albo ją  odwlecze, 
albo też, co i często się trafia, burzę rozwieje.

Sądziłem, że uwagą moją o równoczesnem 
zniknięciu z  balu a państwa C... Torloniego i 
lrm y, obudziłem podejrzli wość zakochanego 
Janka  i tymczasem cieszyłem się tym  naprzód 
zrobionym krokiem w przyszłem obaleniu pro­
jektów Irmy, jeśliby jeszcze m iała ochotę je  wi­
dzieć dojrzałymi.

— Świat się więc nigdy ntb myli — my­
ślałem — Irm a miała k  ichanków. — Oto a r­
tystki ! oto oryginalne kob iety ! rozw ódki! oto 
„czarne polki", robiące furorę po obcych mia­
stach...

. Niecierpliwie czekałem dalszego przebiegi 
koniecznych już według mego przekonania, wy 
padków.

( Ciąg dalszy nastąpi.)

V r* .  __
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^ ‘iSpęskiej, pociągniętej do służby wojsku. Nowa
ich"ofiar przedewszystkiem ze strony ludności

uoława wprowadza, ja k  wiadomo, dwuletnią słu­
żbę czynną, a  dla szeregowców- nadających się 
do uzyskania stopni podoficerskich, nawet trzyle­
tnią. T ak  więc w miejsce perjodycznycli ćwi­
czeń, będą musieli żołnierze, przydzieleni do obro­
ny krajowej, odbywać dwa lata służby pod cho­
rągwią.

Obok bezsprzecznie znacznego rozszerzenia 
obowiązku służby wojskowej, podaje nowa usta­
wa pewne ulgi. Do nich należy n. p. przepis, na 
mocy którego podoficerom służącym trzeci rok 
czynnie, ma się z ogólnej liczby 20 tygodni ćwi­
czeń, cztery tygodnie skreślić, nadto zaś cały 
czas służby w obronie krajowej ma trwać dzie­
sięć lat, zamiast dwunastu, łącznie tedy z okre­
sem przynależności do pospolitego ruszenia, obo­
wiązek służby wojskowej ustaje u nich już 
z 40-ym rokiem życia. Zgodnie z uchw ałą izby 
posłów, bierze nowa ustawa w rachubę specjalne 
przepisy, obowiązujące w byłych okręgach Cat- 
taro i Raguzy; obowiązują też obronę krajową 
przepisy dla armji, zastrzegające ulgę tym, od 
których zawisło utrzymanie rodziny.

Do najważniejszych konsekwencyi nowej 
ustawy należy przepis, otwierający nadzwyczaj 
korzystne widoki tym, którzy czują w sobie 
dość sił i chęci, by się poświęcić zawodowi ofi­
cerskiemu. Rozumie się samo pi zez się, że dla 
wykształcenia zwiększonej nową normą liczby 
żołnierzy, potrzeba też więcej oficerów, że dzi­
siejszy etat oficoiski obrony krajowej jest wprost 
niewystarczający’. To też odnośne ministerstwo 
bedzie musiało postarać się jaknajrychlej zapeł­
nić luki, a ponieważ arrnja czynna nic może od­
stąpić wystarczającej liczby oficerów obronie 
krajowej, koniecznem więc będzie owej potrze Dic 
w inny sposób uczynić zadość Przewidując to, 
podaje nowa ustawa jako środki, wiodące do 
wspomnianego ce lu : rozdział rezerwowych ofice­
rów armji, przyjmowanie oficerów kwieskowa- 
nych, przyjmowanie osób nie obowiązanych do 
służby, ale należycie ukwalifikowanych i chę­
tnych do objęcia szarży oficerskiej. N aj obfitszej 
oczywiście pomocy dostarczy, kategorja osta­
tnia. Jednoroczni ochotnicy po zdaniu egzaminu 
oficerskiego chętnie garnąć się będą pod sztan­
dary  obrony krajowej, w dzisiejszych bowiem 
stosunkach spodziewać się tam mogą szybkiej 
i łatwej karjery. Rzeczą będzie ministerstwa 
obrony krajowej, ile możności ułatwić wstęp do 
korpusu oficerskiego aspirantom tej kategorji, 
aktywowanym zaś stworzyć korzystne siosunki 
awansowe.

Wobec przepełnienia wszystkich cywilnych 
dykasteryj, młodzież o wyższem wykształceniu, 
skorzysta zapewne chętnie z łatw ej sposobności 
do szybkiego zapewnienia sobie losu. Obecnie 
bowiem skutkiem hipei produkcji inteligencji je ­
dynie jeszcze służba w armji przedstawia się 
jako tako korzystnie : daje utrzymanie dostatnie 
odrazn, podczas gdy w przeważnej liczbie władz 
cvw ilnjch, latami całerni musi młody człowiek 
przechodzić wszystkie udręczenia bezpłatnej zra­
zu prak tyki, następnie zaś płacy nieproporcjo­
nalnie małej w stosunku do obowiązków, jakie 
z nią się łączą.

Dostawy dla arniji.
Z ubszumego sprawozdania z czynności Dy 

rekcji I. gal. Towarzystwa dostaw dta armji za 
rok 1893 dowiadujemy się, iż dyrekcja nic szczę­
dziła ani czasu, ani trudu w wyjednaniu trwa 
łych i stałych dostaw skórnych i bawełnianych. 
W  tym  celu pp. Nieiuczynowdhi i Mikuliński 
a, tal i się wprosi do W iednia, gdzie wraz z po­
słami dr. Lewakowskim i Popowskim u v jednali 
pociachanie w ministerstwie wojny i tam przed­
stawili życzenie tutejszych rękodzielników-, stre­
szczające się w żądaniu otrzymani i stałych za 
kontraktem  dostaw.

W  ministerstwie oświadczono, iż przeważnie 
wykonywana robota obuwia przez galicyjskich 
rękodzielników jest dobra i że dzięki pośredni­
ctwu towarzystwa stali się mlnstungSfahigu, mi 
mo to ze względu, iż porobione kontrakta z wiel­
kimi przedsiębiorcami zobowiązują «lo roku 1899, 
tak  towarzystwo, ja k  i rękodzielnicy galicyjscy 
dopiero w r. 1899 mogą o tc stałe dostawy się 
ubiegać, a obecnie ograniczyć się muszą na 25®,0 
r. całości. Nadto zapewniono, żc licytacja w r. 
1898 będzie rozpisaną, a kontrak ta nic zostaną 
przedłużone, jaK to się działo dotychczas.

To samo dotyczy nietylko dostaw skórnych, 
ale wszelkich innych, ja k  bawełnianych i w ogóle 
wszelkich w zakres rękodzielnictwa wchodzą­
cych. T ak  jak  w r. 1892, zaoferowało towarzy­
stw > 25.000 par obuwia i w roku 1893, otrzy­
mało atoli tylko 7.900 par, które wykonano 
w własnym zarządzie, w ten sposób, iż wierzchy 
szytó w krajalni, a spody oddawano do roboty 
lak  członkom towarzystwa, ja k  i biedniejszym 
majstrom we Lwowie i robotnikom.

W  roku 1893 płacono za roboty spodów wię­
cej, jak  w r. 1892, z tych też powodów i docho­
dy się zmniejszyły, a ,zysk, jaki osiągnięto, sta­
nowi tylko 4 pret. dywidendy od udziałów.

»)

Mr. JUD AS
POWIEŚĆ SPÓLCZEŚN Y 

F  E R G  U S A  I I U  M E .

(Ciąg dalszy.)

Coroner: — Czy znalazłeś pan jak i ry­
sunek ?

Św iadek: — Nie, mój panie!
Coroner: — Żadnych nawet szkiców?
św iadek : — Nie mój panie!
Coroner: — Czy nie miało żadnych znaków 

ubranie ?
Św iadek: — Nie, panie! Listewka z firmą 

kraw ca by ła  odpruta. W kieszeniach znalazłem 
scyzoryk, monety srebrne, dwanaście szylingów, 
pudełeczko z pigułkami, srebrny zegarek, sześć 
sztuk monety złotej - -  n.c więcej.

Coroner: — Ńic zatem, co naprowadziliby 
n»s mogło na trop jakikolw iek ?

Św iadek: — Zgoła nic. Szukałem wskazó­
wek co do nazwiska, nadaremnie. Dowiadywa­
łem  się, bezskutecznie. Sprawa była uderzająca. 
Zatelegrafowałem do Londynu po detektywa — 
mister Fanks — siedzącego po prawicy.

Spełniwszy w ten sposób swój obowiązek, 
sierżant Spills salutował sz*ywnie i przyprowa­
dziwszy na swoje miejsce woźnicę Joe Stagersa, 
sam  odszedł.

Członkowie towarzystwa nie reflektują wcale na 
zyski wielkie, gdyż głównym Holem towarzystwa 
było i jest wprowadzenie do naszego kraju ro­
bót wojskowych, i zatrudnienie klasy pracującej, 
a tym sposobem podniesienie rękodzielników- 
z ich upadku, do którego w trąciły ich bazary 
i tandeta.

W  tym to kierunku głów-nie poajęto czyn­
ności, licząc z jednej strony na poparcie W y­
działu krajowego, z drugiej zaś na życzliwe i 
sprawiedliwe postępowanie rządu, który ostate­
cznie musiał przyjść do przekonania, iż decen­
tralizacja dostaw dla armji jest z wielu bardzo
względów- i dla armji i dla państwa korzystną,
o czem już niejednokrotnie pisaliśmy. Na r. 1894 
zaoferowało Towarzystwo 50.000 par obuwia, 
oferta ta atoli ze względów na zawarte kontra­
k ty  z wielkimi przedsiębiorcami, nie mogła być 
przyjętą. Natomiast ministerstwo rozpisując licy­
tację na rok 1894, uradziło, iżby każdy członek 
Towarzystwa osobno podał oferto na stemplu 50 
centów i by w ystarał się o potwierdzenie, żc 
jest uprawnionym majstrem szewskim u odnośnej 
władzy przemysłowej.

Zarządzenie to dotyczy nietylko Towarzy­
stwa, ale także i spółek szewskich tu i owdzie 
w kraju zawiązanych, w- celu łatwiejszego i mniej 
kosztowniejszego starania się o te dostawy i ono 
też spowodowaio, iz Towarz.hiajrok 1894 n ie może 
nic oferować, gdyż narażonemby było na ogro­
mne w ydatki stemplowe i inne, więc też czynności 
swe ograniczyć będzie musiało na pośrednictwie 
między rękodzielnikami szewcami a wojskowością, 
tak, ja k  w roku 1891. Zdawałoby się, że przez 
takie zarządzenie clmiano dać możność zarobku 
szewcom, okazało się atoli, że ci nie posiadając 
odpowiednich kapitałów, zwrócili się o pomoc do 
Towarzystwa, którą będą mogli otrzymać, gdv 
walno zgromadzenie ezłonków Towarzystwa po­
weźmie uchw ały w myśl wniosków dyrekcji, dą­
żącej do tego, by sami szewcy objęli roboty 
skórne, a Towarzystwo w przyszłości uczyło się 
ubiegać o dostawy inne !

W o g ó l e  w a r u n k i  l i c y t a c y j n e  c o  
r o k u  t r u d n i e j s z e ,  m i a s t o  z a c h ę c i ć  
p o j e d y n c z y c h  o f e r e n t ó w ,  z n i e c h ę ­
c a j  ą i c b, g d  y ż ł a t w i e  j  i l e p i e j  z r o b i ć ’
c o ś  s p ó ł c e ,  j a k  p o j e d y n c z e m u ,  z w ł i
s z c z a ,  g d y  s i ę  w y m a g a  r o b o t y  j e d n o -

i t e j  !
Kto zna stosunki rękodzielników tutejszych, 

przyznać musi, iż okazują oni wielką cierpliwość, 
pocieszając się jedynie nadzieją, iż w roku 1899 
Galicja weźmie bardzo znaczny udział w dosta­
wach dla armji, byle tylko nie zaszła jakaś no­
wa niespodzianka, o którą u nas nie trudno!

KRONIKA.
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki.
Djarjusz lwowski.
S o b o l a  13. stycznia.
Teatr hr. Skarbka: „T ru b ad u r, opera w 5 akt. 

J. Verdi’ego. Ostatni gościnny występ panny Elwiry 
Colonuese, primadonny opery w Barcelonie. Początek 
o godz. 7. wieczorem.

Z życia towarzyskiego. W e W iedniu  v
plicy ofn^jtwo Cystersów, odbędzie się d. 20.
godz. 1. po południu ślub panny Marji L e w  
w s k i e j ,  córki p. Marji z Napadiewiczów bn.ro j  
Lewsrtowskiej, z p. Bog. K i e s z k o w s k i m ,  staroslą, 
synem H enrjka i Zofji z Leszczyńskich.

Nekroiogja. Brat Remigiusz S e r w o ń s k i, ka- 
pucyn-jubil&t, przeżywszy lat 8 J , w zakonie 00, 
zmarł d. 11. biu. w Krakowie. — Włodzimierz z 
Lipowca Ciołek L ip  o w s k i, syn śp. Konstantego i 
Laury z Chwalibogow Lipowskich, pensjonowany 
m.ijor dragonów, zmarł d. 0. bm. w majątku Wy­
koty pod Samborem.

Kalendarz. Sobota (13 .): Hilarego B. Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 54, zachód o godzinie 4. 
minut 24.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
jelenie i kozły (rogaczej, lisy, borsuki i zające, słonki, 
jarząbki, dropie, pardwy, bażanty, kuropatwy, pta­
ctwo wodne i błotne w ogólności.

K a l e n d ,  r y b a c k i .  W styczniu nie wolno 
łowić raka samca i samicy, natomiast wolno łowić 
wszystkie gatunki ryb, jeżeli mają przepisoną miarę. 
W dnie słoneczne o łagodniejszej temperaturze można 
między godziną 11. a 1. łapać na wędkę: lipienie, 
okonie, szczupaki, płotki, czorwionki i bolenie.

Kolendy. W niedzielę d. 14. bm. odśpiewa chór 
„Ecba“ kolendy w katedrze na mszy zw. „dwunn- 
stówką."

Z karnawału. Doskonale zapowiada się piknik 
starokawalerski. Komitet, złożony z wytrawnych i v>r 
boju karnawałowym wypróbowanych fikalskich, c-zyni 
gorliwe starania, ażeby ta zabawa —  posiadając z 
lat ubiegłych dobrą firmę — i w tym roku wypadła 
ładnie. Liczba uczestników jest w tym roku ograni­
czona, celem uniknięcia ścisku na sali. Bilety można 
jeszcze nabywać do poniedziałku w kancelazji kasyna 
miejskiego.

Wieczorek Z tańcami urządza Towarzystwo 
gimnastyezno-śpiewackie nauczycieli lwowskich w- sali
„Frohsin" (Hotel Georga) w d. 17. bm., na dochód 
budowy- własnej saii gimnastycznej. Lista otwarta. 
Zaproszenia otrzymać można u sekretarza Towarzy­
stwa w szkole im. Mickiewicza codziennie między 
godz. 12.— 1. w południe.

L  armji. Pułkownika 5G pp. Maurycego Wikto- 
ryna przeniesiono w star, spoczynku. Lekarzami asy - 
stentnmi w rezerwi? zostali: ^Leon Grim z 90. pp., 
Franciszek Górski z 57 pp., starszym lekarzem Wła- 
drsław  Drozdowski z 50 pp. w szpitalu garnizono­
wym krakowskim. Przeniesiono oficjała prowianto­
wego Wiktora Perko ze Lwowa do Lubiany.

W brodzkiej izbie handlowej wybrano przewo­
dniczącym p. Ydolfa Byka, zastępcą zaś jego burmi­
strza p. Kulaka.

Magistrat ogłasza, żc kadry uzupełniające 11. 
pułku dragonów i 4. pułku ułanów- we Lwowie, 
mają wydać p r a w d o p o d o b n i e  w m a r c u  rb 
po  55 k o n i  s ł u ż b o w y c h  do prywatnego użytku, 
pod w-arunkami, okresionemi w rozporządzeniu wspól­
nego ministerstwa. Bliższych informacyj co do rze­
czonych warunków, jakoteż formalności, wymaganych 
przy wnoszeniu dotyczących podań, zasięgnąć możni 
w komendach wspomnionych oddziałów wojska, po­
mieszczonych pod 1. orj. 40 ul. Kopernika i pod 1. 
orj. 9 ul. Zborowska.

Godne naśladowania. Lw-aj przemysłowcy pan 
Jan Krach, majster murarski i pan Jan Gryglasze- 
wski, majester ciesielski, składali przed dw-oma tygo­
dniami przyrzeczenie na mieszczan i przy tym uro­
czystym akcie ofiarowali po 50 zł. dla stowarzyszenia 
wzajemnej pomocy 'rękodzielników mieszczan lw-ow-skich 
na rzecz tegoż funduszu żelaznego dla wdów i sierot, 
a teni samem przyczynili się do ukojenia niejednej 
łzy wdowiej po swych wspólkolegaeh. Postępek ten 
zasługuje na wszelkie uznanie.

Kantata Kościuszkows a. W czasie obchodu 
setnej rocznicy przysięgi Kościuszki na Rynku w K ra­
kowie, ma odśpiewać chór kantatę, stosowną do uro­
czystości. Komitet, zajmujący sic urządzeniem tegoż 
obchodu, r o z p i s u j e  k o n k u r s  na napisanie słów 
do owej kantaty, która się winna składać z 4— G 
zwrotek, o 4, lub G wierszach. Termin do składania 
tekstu kantaty upływa z dniem 22. stycznia rb. pod 
adresom sekretarza (Walery Eljasz w Krakowrąf* 
Karmelicka, 23). Nazwiska autorów, jak zwykle, 
winny być podane w kopertach zamkniętych. Po roz­
strzygnięciu konkursu komitet otworzy kopertę autora 
kantaty, uznanej za najlepszą. Inno pozostaną do roz­
porządzenia ich właścicieli. Oprócz odśpiewania kan­
taty odznaczonej, słowa jej wydrukowane rozda ko­
mitet między zgromadzoną ' publiczność podczas ob­
chodu.

n a  wainem  zyromadzenin członków „Koła pol­
skich szermierzy11 d. b. bm., wybrano wydział na­
stępujący : Janusz Kołodziejski, prezes: Janusz Ka­
czor, wiceprezes; WłoJz Holodyński, skarbnik; Eug. 
Koppel, gospodarz; Henryk Altkorn, sekretarz: Kaz. 
Poliński, zast. w ydz.; Juliusz Orłowicz, zast. wydz.

Temperatura. Barometr stoi w miarze. Średnia 
temperatura w tym czasie była —  11’3<1C., naj­
wyższa —  1T2°C., najniższa —  ló ’0°G.
HI Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po 
liteclinieznej . W iatr będzie co do kierunku połudn.- 
zachodni, o średniej prędkości 4,0 m/sek; średnia 
temperatura doby podniesie się do 8’0"C., niebo 
będzie chwilami zachmurzone, a względna wilgotność 
powietrza zmniejszy się do 85 proc.; o,,ad, śnieg.’ jS 

Towarzystwo krakowskie oświaty ludowej 
zwołało na najbliższą niedzielę walne zgromadzenie 
w cłu uehwaTpia- NjKariy statutów, propozycja 
zmiany statum  byłi, jua^ttswiaiuA ha wałaeift zgr„ 
madzeniu w Tipeu 1893 roku, ale sprawa nie mogła 
by* traktowaną dla braku czasu i uchwalono, aby 
na ten cel zwołać osobne zgromadzenie. Wydział 
towarzystwa — jak donosi Czas - -  czyni obecnie 
zadość temu poleceniu, ale projekt statutu, jaki 
przedkładano, został jeszcze raz przejrzany i zmie­
niony. Główne zarysy zmian zostały spowodowane 
następującemi względami. Towarzystwo niejednokro­
tnie zasilało książkami czytelnie na Szląsku, uznało 
zatem za właściwe rozciągnąć swoją działalność na 
Szląsk, gdyż ma nadzieję, że praw-o to pozwoli 
mu posiłkować swojem doświadczeniem pracę miej­
scowych gorliwych obywateli i spodziewa się, że 
na miejscu znajdzie osoby, gotowe zająć się prze­
prowadzeniem działania towarzystwa, ponieważ idzie 
tam raczej o inicjatywę, aniżeli o rozbudzenie dążeń 
oświaty. Z drugiej strony towarzystwo, będąc do­
tychczas ograniczone głównie na miasto Kraków, 
mogło na prowincji zjednywać sobie małą liczbę,
członków, pragnąc wrę o zainteresować więcej ogół 
społeczeństwa i wciągnąć go do czynnej pomocy 
nad rozwojem oświaty, zamierza towarzystwo two­
rzyć organizację okręgową, któraby czuwała nad 
sprawami towarzystwa, zajmowała się czytelniami, 
będąeemi w okręgu, popierała tam »  celi? oświaty 
i towarzystwa, a przez to z jednej strony czjniła 
pracę towarzystwa wydatniejszą, n z drugiej .strony 
ozuwała nad normalnym rozwojem iiisfytue.yj, zało­
żonych przoz towarzystwo. Ponieważ ii w. ba czytelń, 
założonych przez tow-arzystwo oświaty ludowej, wy­
nosi blisko sześćset, kontrola więc nad niemi z
Krakowa jest trudną, tein więcej, żc są one roz­
rzucone po całym k ra ju ; otóż w tym celu obok
organizacji okręgowej, zamierza towarzystwo uświaty 
powołać opiikuuów ezyjalni. Ponieważ l.ierowni-

Stagers, wielki, cze rw o m f opasły gentleman, 
o głosie ochrypłym, prawdopodobnie nie od wo­
dy — istny półbóg na koźle, gdy pow-ozi, zstępu­
je  pomiędzy śmiertclniki jedynie po to, by gar­
dło sobie zakropić.

— Joe Stagers, sir, począł: -  Jeżdżę, z dyli­
żansem na przestrzeni pomiędzy W inchester a 
Jarlchcstcr. Przed dwoma dniami, we wtorek, 
jeden z koni stracił podkowę. Czekałem na sta­
cji i oto pewien jegomość —- nieboszczyk — zbli­
żył się do mnie, pytając, czy jadę do Jarlchc­
stcr. „Tak" — odrzekłem. W siada więe i ja ­
dziemy'. Siedząc obok mnie, rozmawiał o okolicy. 
„Tak, panie — zapewniałem go tu zawsze 
bardzo ładn it, gdy się jcdzic z Londynu."

Ccroner: O, powiedział więe, że przybywa 
z Londynu?

Świadek (h a rd o ): To powiedział, co tu po­
wtarzam. A mówił bardzo delikatnie, nie umiał 
jednak  odróżnić koma od klaczy.

Przysięgli zgodzili się na to, że zeznanie 
Spillsa nic nie wyjaśnia. Innego jednak  hyl zda­
nia mister Fanks, detektyw  z Londynu. (! ry- 
zniolil on coś zawzięcie ostrym ołóweezkiem 
w swej notatce.

Coroner: Proszę wezwać doktora Drewey.
Doktor Drewey był bardzo ważnym świad­

kiem, on to bowiem oglądał zwłoki nieznajomego 
nieboszczyka, to też zarówno panowie przysięgli, 
jak  widzowie ocknęli się niby ze snu, gdyż p ra­
wdę powiedziawszy, już na dobre się nudzili. 
M ister Fanks przygotował sobie czystą kartkę  
w swym tajemniczym notatniku i dr. Drewey,

mąż pełen godności, z lekkim  poważnym uśmie­
chem na twarzy, przyodziany w strój czarny, 
wypowiedział swoją opinję z wielkięm nama­
szczeniem :

— Sekcjonowałcm zwłoki... /m a r ły  liczył 
około 28 lat i by ł źle odżywiany. Żołądek miał 
zdrowy, acz dość pusty. Naczynia krwionośne 
w mózgu znalazłem niezwykle nabrzęidc, a 
w okolicach żołądka nastąpiło u nieboszczyka 
silne rozlanie się krwi... Źrenice były  nader 
ściągnięte. Po tych wskazówkach i nawale krwi 
na mózg, mogę ze stanowczością oświadczyć, że 
śmierć spowodowana została w tym wypadku 
przez silną dawkę opium? lub morfiny...

Coruner: — W ięc pan mniemasz, żc zmarły 
zażył był widocznie wielką dawkę trucizny?...

Świadek (z wyrzutem łagodnym): — Mówię, 
żc 011 zm arł skutkiem zbyt silnej dawki, lecz nie 
mogę przecież twierdzić, żc s a ni zażył takową !

Jeden z przysięgły"!1: — W ięc zapewne 
ktoś przyniósł mu tę dawkę i

Ś w iadek: — Co dc me mogę nie po­
wiedzieć

Jeden z przysięgłych : — Kiedy też według 
zdania pańskiego nastąpiła śmierć u nieznajo­
mego ?

Świadek : Odpowiedzieć na to pytanie trudno. 
W  najliczniejszych wypadkach zatrucia z pomocą 
opium, następuje śmierć, w ciągu sześeiu do dwu­
nastu godzin. Zwłoki oglądałem pomiędzy pier­
wszą a drugą godziną dnia następnego i według 
wszelkich pozorów śmierć nastąpiła była na jak ie 
dziesięć godzin przedtem. W edle zeznania panny

kami są przeważnie księża i nauczyciele ludowi,’ 
stanowisko więc opiekunów przypadnie innym osobom 
inteligencji wiejskiej — przedewszystkiem towarzy­
stwo ma n am y śli w i ę k s z y c h  w ł a ś c i c i e l i ,  
m i a n o w i c i e  z a ś  i c h  żony.  i c ó r k i .  K o b i e t y  
w r z o c z ą " i i  o ś w i a t y . l u d u  n i e j e d n o k r o t n i e  
j u z  s k ł a d a ł y  d o w o d y  po w i ę c e p i a ,  mamy 
więc nadzieję, że i teraz zechcą zaopiekować się czy­
telniami i będą pomocne- iv rozwoju celów towarzy­
stwa na prowincji.

Pożegnanie radcy Hausera, Z żółkwi donoszą 
nam : Ostatnie dni zeszłego roku przyniosły miastu
naszemu dotkliwą stratę. Naczelnik tutejszego sądu 
powiatowego, pan Leopold hauser, po siedmioletnim 
pobycie w Żółkwi, zamianowany radcą sądu krajo­
wego we Lwowie, opuścił Żółkiew, żegnany przez 
wszystkich z szczerym i niekłamanym żalem. Hyłu­
pnij a, jaką się cieszył wśród całego społeczeństwa 
naszego miasta i powiatu, była ogólną. Pan Hauser 
dał nam się poznać nietylko jako wybitnych zdolności 
sędzia i urzędnik, ale także jako niezwykle szerokiej 
wiedzy i wykształcenia człowiek. Działalność pana 
Hausera tak w radzie miejskiej, jak w radzie szkolnej 
miejscowej, w kuratorji szkoły przemysłowej uzupeł­
niającej, była zawsze w całem tego słowa znaczeniu
dodatnią. Największą atoli zasługę poniósł raaca H au­
ser przez powołanie do życia i uirwalenie stowarzy­
szeń resursy miejscowej i „Sokoła11.

Będąc człowiekiem sumiennej pracy i głębokiej 
wiedzy, umiał podnosić poziom intelektualny w tych 
towarzystwach.

Dobitnym wyrazem żalu z powodu straty tej
miary współobywatela, były zebrania uroczyste i po­
łączone z niemi owacje, jakie mu przed odjazdem
z naszego miasta urządzono. Najpierw żegnało go 
grono bliższych mu przyjaciół ucztą w sali tutejszej 
rady miejskiej, w której wzięli udział reprezentanci 
wszystkiełi warstw miasta i powiatu. Następnie 
w lokalu resursy żegnał go bankietem przy wręczeniu 
dyplomu na honoiowego członka, zastęp druhów „So­
koła11 i członków resursy Wreszcie żegnali go wszy­
scy? zaprzyjaźnieni z domem pp. Hauserów, życząc, 
aby tę-sam ą. sympatję okazywano im i w noweni 
miejscu ich pobytu.

Z Rzeszowa piszą: W łonie stowarzyszenia rę- 
kodzielmKów „Gniazda11 w Rzeszowie na mocy §. 2. 
statutu zawiązało się „Kółko do podniesienia Znajo­
mości dziejów ojczystych11. Uelem Kółka jest zazu-jjo- 
mienie klasy rzemieślniczej z historją narodu naszego, 
a głównie z dziejami porozbiorowemi. Nie mając ża­
dnych dzieł z dziedziny historii ojczystej, ani funduszów 
na zakupno tychże, ośmiela sio Kółko upraszać ludzi, 
którym dobro ojczyzny leży na sercu, by zechcieli do- 
pomódz działalności Kółka przez przesyłanie rozmaitych 
książek z historji ojczystej na ręce Kazimierza Mazur­
kiewicza, nauczyciela w Rzeszowie. Przesłane dzieła 
stają się własnością Kółka, a w razie rozwiązania 
tegoż, przechodzą w posiadanie stowarzyszenia , G wia- 
zdy“ . Fprasza się inne dzienniki o powtórzenie ni­
niejszej odezwy.

Wynalazek. P. Hipolit Frommer, syn b.-radcy 
m. Krakowa, otrzymał austrjacko-węgierski patent na 
wynaleziony przez siebie aparat rachunkowy, nazwany 
„Additorcm", który niezawodnie znajdzie zastosowanie 
we wszystkich biurach handlowych, bankach i urzę­
dach. Aparat, formy małej szkatułki, dodaje szybko i 
dokładnie nieskończoną ilość liczb, nawet do 8 cyfro­
wych i oszczędza liczącemu czas. zapobiega umysło­
wemu wysileniu, oraz możliwym pomyłkom, nadto 
znakomicie nadaje się cło kontrolowania kasy. Równo­
cześnie wniósł wynalazca podania o patenty w innych 
państwach i zamierza wysłać swój aparat na wystawę 
krajową we Lwowie. , . . __

9MJI p u n ijlra n y . v. jucifW Lt Anit, i. fc>. m
zmarł rewizor bydła Jan Chmielowski, wśród obja­
wów, nasuwających podejrzenie, iż przyczyną śmierci 
było otrucie. Dla zbadania przesłano wnętrzności de­
nata do Wiednia.

Żonobójca Józef Lupak, robotnik w tartaku 
parowym w Dragoszy, w gniewie zabił strzałem re­
wolwerowym własną żonę, Marję. Zabójcę oddano do 
sądu iv Kimpolungii.

Dwoje dzieci Spalonych. Czerniowiocka Gazeta 
Tolska  donosi: W St. Illit włościanka Sucu wydaliła 
się na parę godzin z domu, pozostawiając samotnych 
dwoje drobnych dzieci. Te bawiły się na łóżku za­
pałkami i spowodowały ogień. Pożar stłumiono, ale 
oba dzieciaki spaliły się. lia węgiel, j

Wściekły wilk pojawił się w Eumunji we wsi 
Gnlbcau i pokaleczył cztery osoby, które oddano na­
tychmiast do zakładu dr. Babesza w Jassaeh. .

Długoletni dług. Przed stu laty żyro wał magi­
strat rawicki za lir. Mycielskiego, ówczesnego dzie­
dzica togo miasta, weksel na 90.099 dukatów. Po­
nieważ hrabia stał się nieuiszczalnym, przeto dług 
miało spłacić miasto lecz na to nie pozwalał stan 
jego finansowy. Po walkach o niepodległość wnieśli 
przeto wierzyciele, którymi były kościoły, klasztory i 
inne podobne instytucje katolickie, przeciw miastu 
skargę, do sądu i uzyskali wyrok skazujący je na 
umorzenie długu. Dla braku majątku komunalnego 
zaczęto fantowaó pojedynczych obywateli. Król W il­
helm HI. rozkazem gabinetowym wstrzymał to fan- 
towanie i odesłał wierzycieli do kasy miejskiej. Na 
ich żądanie odfiywała się tedy w uioj od czasu do 
czasu ścisła rewizja. Stan ton ciężył na mieście i 
tamował jego rozwój. Nic można było kapitałów ani 
gromadzie, ani też lokować na puKilsiąbiorslwach 
przemysłowych. Razu pewnego chcielKnawet wierzy­

ciele za zrzeczenie się swej pretensji sprzedać g m 0 
chy szkolne, lecz na to nie zezwolono. Dopiero prze 
dwoma laty nastąpiło nareszcie przedawnienie i mia­
sto może. odetchnąć znowu swobodnie.

Katastrofa na lodzie, z  Rotterdamu donoszą
0 nieszczęśliwym wypadku, jjk i się wydarzył pod­
czas ślizgawki na wyspie Walchern. ‘ Oto lód sic za­
łam ał i 13 dzieci utonęło w kanale morskim.

Zbujca jako zakonnica. Budapesti H irlap  do­
nosi o następującym fakcie, który się stał w wiosce 
Boglar, komitatu peszteńskiego. W  piątek wieczorem 
zeszłego tjgodnia przyszła do wójta miejscowego za­
konnica i poprosiła o nocleg. W ójt kazał jej dać ko­
lację i osobny pokój na nocleg. Młody paro1.,czak, słu­
żący wójta, zaciekawiony niezwykłym gościem, za- 
u ad ł się do pokoju, gdzie zakonnica miała nocować,
1 se iom ał się tamże. Gdy zakonnica miała się kłaść 
do snu i zdjęła swój habit, zobaczył uirryty parob- 
czak z pizeiażeniem, że wrzekoma zakonnica jest męż­
czyzną, ktorj 'wyjął z za pasa parę rewolwerów i po­
łożył na Siolti. Nic myśląc długo, parobczak wysko­
czył zo swego ukijcia, chwycił rewolwer i wypalił 
w łeb owemu gościowi, który też o arazu padł tru ­
pem. Następnie parobczak dał jeszcze parę strzałów 
przez okno i widział kilku drabów, umykających 
przez płot.

Kto ma kraść ? w  Lńpsiger Tageblatt, opo­
wiada jakiś korespondent' z prowincji: W  jednej z
naszych saskich wiosek zebrała się wieczorem cała 
rada gminna. Stróż nocny Gottlieb, zwabiony weso- 
łemi odgłosami kompanji, wcisnął się także do piw.o- 
ciajilego zakładu i zasiadłszy za stołem, zapalił lulkę. 
Wesoło mu też było, lecz wesołość ta stróżowbŁ j 
iiie podobała się rajcy gminnemu Mullerowi, który 
choć od dwudziestu lat swą otyłą personą miejsce w 
radzie gminnej zajmował, lecz w naradach tylco 
słowami „tak11 i „nio“ udział przyjmował. Tym 
jednak razem, ku ogólnemu zdziwieniu, rajca Muller 
głos zr.orał i zwracając się do stróża rzecze: —  Cóż 
to Gottlieb tu robi? A nuż tam kogo okradną?...

A któż ma kraść, —  odpowie Gottlieb, spokojnie 
paląc lulko i popijając piwem, —  przecież jesteśmy ta  
wszyscy razem !

" Wczorajszy wieczorek w tutejszem „Kole lite- 
racko-artystycznem11, mimo równoczesnego wieczorku 
akademickiego, sprowadził spore grono gości do „Keta11. 
W  30 par pod oclioczem kierownictwem p. Tadeusza 
Leszczyńskiego bawiono się długo i dobrze. I już 
ś„ita,ć zaczęło, a w sali rozlegało się jeszezi 'echo 
wybornej kapeli tutąjsżej jH anW hji11.

Dowiadujemy się, że z powodu wieczorku klubu 
szermierzy odłożyło „Koło11 drugi swój wieczorek z 
dnia 25. bm. na środę 24. stycznia.

()».) W tegoroczny bcij karnawałowy pierwsi 
poszli najmłodsi fikalscy, a więc panowie akademicy, 
no! i walczyli do upadłego, gdyż w sali Kasynowej 
było onegdaj bardzo wiele miejsca... Po jAetnń- 
czeniu polki i walca, aianżcrowie U3tawiłi pary do 
kadryla. Po pierwszej przegrywce stanęło par 22, 
wkrótce jednak „ m a m y  i c i o c i e 11 uzupełniły linję 
bojową, tak, że kadryla pierwszegu odtańczono w par 
32. Przyznać jednak trzeba, że zabawa była ocho­
cza, a jedna z danserek (p. Ł.), zagadnięta przeze 
mnie, jak się bawiła, odpowiedziała krótko, ale zro- 
zrozumiale —  „przetańczyłam 20 tur walca". To 
chyba wystarczające.

Do tańca przygrywała wybornie najlepsza nasze 
muzyka 30. pułku piechoty, pod Jbatutą kapełmi 
strza p. Roiła, a kierownictwo tańców, spoczy­
wające w rękach i nogach p. Lindego, nie pozosta­
wiało nic do życzyenia.

Stroje były bardzo skromne, pięknych twarzy- 
mzak. gauaańriiń aa  lalka..,

Rorcspunnencja Redakcji. A l b e r t  'Wetsn.- 
Musisz się pan zwrócić osobiście do każdego z wy 
micnionyeh autorów.

Z życia towarzyskiego. P. Izydor H a ss , kon-
ccpista skarbu w Tarnopolu, zaręczył się z pa.jp, 
Emilją V e r s t ii n d i fi z Rzeszowa

Składki N a fundację imienia Tadeusza Kościuszk. 
naueslano zamiast życzeń noworocznych zebrane miedz? 
członkami Tew Kasynowego w Żyda zowie 5 zł. 20 c(. — 
Monu -ilu z Zaleszczyk S zt.

Wydział Tow. atrzalacklego wa Lwowie zawiadai .i 
c-złonkow, ze w sobotę dn ia  ao. b. m. jako w dzień św. 
Scbastjana, pationa Iow ., o(Kęnzjc się o godzinie 11. przed 
południem  solenne nabozen two w kośeielH OO. Franciszka­
nów. Wieczorem tecoż dn ia-o  godzinie 8. odbędzie się w 
lokulnościach strzelnicy mi jskioj wieczorek towarzyski dla 
członków i tychże l-odzin. W stęp od osoby 2 zł. Strój wie- 
czorkowy. Lista otw arta po dzień IG, b. ni. — znajduje się 
w handlach pp. Alfreda Dzikowskiego, ulica K arola Ladw 
ka I. J, i Ednut la lłiodla plac M arjaeki 1. ló . Osoby z 
po za grona Tow. chcący wziąć udzia ł w wieczorku, 
zoohon postarać się n prędkie zam ówienie biletów.

Walne zgromadzenie Tow. tatrzańskiego się w nie­
dzielę dnia 18. lutego 1S91, o godz. 3 popołudniu w Kra 
kowic w sali posiedzeń rady miejskioj.

1W iadomości literacki e i artystyczne.
Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka:

Dziś w sobotę „Trubadur11, wielka opera w 5. aktach 
J . \  erdi ego. Ostatni gościnny występ ipani Elwry 
Oolonnese, primadonny opery w Barcelonie; jutro 
w niedzielę popołudniu o godzinie pół Jo 4 „Studni i 
artezyjska11, czarodziejski melodramat w 5. aktach z“ 
śpiewami przez Majoranowskiego; wieczór o godzinie 
7 po raz siedmnasty „F lirt11, komedja w 4. aktach 
Michała Bałuckiego (z konkursu Knrjera W arsie  
wslciego).

Chickles, nieznajomy udał się. był na spoczynek 
dnia poprzedniego o godzinie dziewiątej wieczorem, 
jeżeli przeto wtedy zażył opium, co się prawdo­
podobnie stało — to w takim razie um arł gdzieś 
około godziny czwartej nad .ranem.

Coroner: — Czy we śnie ?
• Ńwiaclek: — Prawdopodobnie... opium odurza.

Coroner (za podszeptem ajenta londyńskiego): 
Czy wyglądał żołądek nieboszczyka tak, jak  

gdyby on był stałym zjadaczem tego narkotyku ?
Świadek : — Nie, wcale nie !
Coroner: ■— W edług pańskiego zapatryw ania, 

zażył zmarły truciznę o godzinie dziewiątej wie­
czorem, gdy się położył do łóżka, a z zezna­
nia panny Chickles wynika, żc zmarły sam oświad­
czył przed nią, iż zażywa swoje pigułki wzma­
cniające regularnie do poduszki. Czyż nie przy­
szło panu na myśl, żc on być może przez po­
myłkę połknął dwie pigułki i w ten właśnie 
o posól) śmierć jego wytłumaczyć sobie można ?

Świadek (ż odcieniem wahania się): — Przy­
znaję, że ta  myśl powstała we mnie i dlatego 
właśnie poddałem analizie trzy pigułki z tego 
pudełka. Wówczas też przyszedłem do przeko­
nania, żc pigułki w mowie będące nie mogły 
absolutnie spowodować jego śmierci.

Coroner (na pozór zdum iony): — A to dla­
czego ?

Św iadek: — Ponieważ one zawierają w sobie 
jedynie arszenik, a ani krzty opium. Gdyby nie­
boszczyk był większą ilość takowych połknął, 
to byłbym  znalazł w jego żołądku ślady arsze- 
niku. Wszelakoż skoro zm arł skutkiem działania

morfiny, albo opium — nic mogę orzee stanowczo, 
który środek był to właściwie — więc te pigułki 
toniczne nie stoją w żadnym związku ze zgonem
jeg°-rM

To orzeczenie stanowcze wprawiło przysię­
głych w wielkie zdumienie i zakłopotanie. Nie­
znajomy zm arł skutkiem morfiny, a pigułki za­
wierały wyłącznie arszenik! Ponieważ praetu 
jasną było rzeczą, że pigułki śmierci jęgo nie 
spowodowały, musiał nieboszczyk z a i /6 moifinę 
lub opium w inny jakiś sposób. Sierżant Spills 
raz jeszcze został przywołany 1 napylimy, czy 
to możebne, aby nieboszczyk kupił był truciznę 
w miejscowej drogerji? Atoli sierżant Spili ze­
znał, że na zlecenie doktora Drewev’a rzecz do­
kładnie badąjac, usłyszał od właściciela miej­
scowej drogerji tô  zapewnienie, iż nieznajomy 
wcale nie by ł w jego sklepie. Pokój u ® górze 
przeszukano skrupulatnie i oprócz pudełka z pi­
gułkami, nie przydybano ani śladu jakichkol­
wiek, cheniikaljów. Koniec końców nie było naj­
mniejszej poszlaki, w jaki sposób nieznajomy 
2ycie postradał, to znaczy, że zm arł wprawdzie 
skutkiem silnej dawki narkotyku, jak  atoli przy­
szedł do posiadania takowego, dociec było nie- 
podobneni... Panowie przysięgli i coroner zna­
leźli się przeto w zupełnie usprawiedliwionym
ambarasie.

(Ciąg dalszy nastąp .)

ORIENTALINA czyli PU0R w PŁYNIE
i  k o n m w u jew dije tw*wy piginł 1 prsjjsmną białość

Cena l 11.

B H E I i C J A  a r o m a t y c z n a  d o  p ł u k a n i a  o  i t .
K ilka . lopel, dodanych do w dy, daje bardzo p.'?yjemne, orzeźwiająco  
i  w zm acniające dz iąsła  płakanie, usuwa kamień i  nieprzyjem ny zaparh  

w  ritaofc, aobo*  pow raoi b ia ło ść  i  chroni od p iu cla  tig-

B A L S A M  D E  M E C C A
inany pow szechnie i od wieków wypróbowany środek do zachowania  
w djigkow  a i  do późnej starośol, eloiozek na ieduorasow e u tycie  i « .

J .  I H N A T C W I C Z ,
LWÓW, sklepy właeni iL ^"„.rnika 1. ul. Halicka 1. 11. 

EBAKÓW, Sukiennic.) CZFRNIOWCE, Rynek 1. 9.
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Dziś a? sobotę odbędzie się ay 
1 1 e“ ostatni występ panny Elwir/_■ u Q1 o njł c s a , . 
która onegdaj jako Aida aa przepełnianym od 
gór/ teatrze święciła istotny tryumf. Paitję 
—  jak wiadomo — śpiewa p. My.yzoga zin i.oinieie.

Dyrekcja teatru stara się 0 pozyskanie prawa 
przedstawienia siynnej opery Pulcini ego p. i. „Ma- 
non L e s c a u t 11’, za która agencja żąda bajoń­
skich SUlu *

P. Ignacy Suesser — ktorcgo sąd o MiaUezy. 
Urbańskiego, pamieszezoiiy w lipskiem „zas.pismie 
D ie GescllschaJjk przytoczyliśmy przed kilku dniami
  b y n a j m n i e j  n ie  j e s t  N i e m c e m ,  — jak
to przypadkowo, a błędnie wyszło było w tytuliku 
dotyczącej notatki naszej —  lecz K r a k o w 1 a n i .1 e m . 
który dobrze zasługuje się naszej literaturze, podając 
systematycznie ogółowi niemieckiemu wyczerpujące
sprawozdania o ruchy, umysłowym w Polsce.

otrzy-

Mysi usilna fizjologii r a
Józefa Supińskiego.

Od dra Antoniego D z i ę dz i e l 3 w i ez a 
mujemy następujące pismo:

W  jakiś czas po 50-1 etruła jubileuszu litera­
ckiej działalności śp. Józefa Supińskiego, ol chodzo­
nym w roku 1877, powziął był JE- dr. Florian bai. 
Z i e m i a ł k o w s k i  myśl wydania pierwszego tomu 
pism Supińskiego, a mianowicie jego podstawowego 
dzieła „Myśl ogólna fizjoiogji wszechświata u prze­
kładzie niemieckim. Nie potrze! iję cluha rozwodzić 
się naa tem, jakiego mogło przysporzyć pożytku na­
uce w ogóle, a chluby nauce polskiej w szczególno­
ści, takie tłumaczenie dzieła, które n ie ,starzeje się 
nigdy i pozostanie zawsze pomnikcwem w naszej lite­
raturze. Powiem tylko, że od czasu pojawienia się 
„Fizjologji wszechświata11, wielu obcy cli autorów,
opierając, swe- prace na podobnym poglądzie, pozyskało 
rozgłos i uznanie, chociaż ani w części nie dorównali 
Supińakiemu, którego „Fizjologja", nietylko zupełnie 
nieznana obcym, ale zawsze jeszcze i wśród swoich 
czeka należytego zrozumienia i ocenienia Może do­
piero niedawno przez krakowską Akademję umiejętno­
ści rozpisany konkurs na oceno pi-m Supińskiego 
brak ten zapełni .i da nam poznać tę perłę naszego 
piśmiennictwa w całym jej blasku. .TE. lir. /Jpfuiał- 
kowski, powziąwszy mvśl niemieckiego przekładu
„Fizjologji11, dostarczył też zaraz funduszów na jego 
dokonanie. Było to w r. 1.882 Dokonano nawet cTwu 
iłumaczeń: jednego dostarczył dr. [gn. Czemeryńąki^ 
drugiego śp. K. Widm.an, a Sugińsla.ten ostatni prze­
kład uznał za dobry i udzielił mi go $  zaszczytnym 
zleceniem, żebym zaopatrzył go pogodo wstępem
na jego pisma wogóle i na zasady „Fizjologii wszech­
świata “ w szczególności. Wypracowany obszerny
wstęp odczytałem i oddałem zaraz w roku 1882 śp. 
Snpińskiemu, który wyraził mi swoje zupełne zado­
wolenie i rozpoczął zaraz starania o nakład. Wiem, 
że były — jak zwykle u nas i  dziełami naukowemi 
— trudności i nie możnn było ani. w  krgju, orni z~ 
granicą znaleźć nakładcy, któiyby wyda r dzieło wła­
snym kosztem, chociaż ' tosżf nie byłby stosunkowo 
wielki.

Śp. Supiński zmarł', a sprawa cala, z ogromną 
z.»dą dla nauKi, a zwłaszcza dla polskiej, poszla^w 

zapomnienie. Nie wiem, czy przekład ten istnieje je­
szcze i w czyjem jest ręku, a obawiam się, żeby nra 

Łdtwił jeszcze tego — co już nieraz zdarzało śię Sn- 
pińskiemu —  źe inni sti-oili Jię w jego pióra.

S»dzę że « iś ,  kiedy krakovvska Akndemja, nie 
1)ez głębokiej myśli, w skazała na prace Supińskiego, 
/Wydanie przekładu, już gotowego i pod kierunku m 
dutoia dokonanego, nic byłoby trudnem, choćby zbio- 
jowem usiłowaniem i dlatego, nie mając innej drogi, 
wpytigę publicznie tych, Którzy stali najbliżej ś. p. 
Supińskiego w chwili jego śmierć . czy i gdz ie  znaj­
duje się niemiecki przekład „Fizjologji w szechśw iata11, 
prosząc szanowne redakcje innych pism nas/.yeh o po­
wtórzenie tego zapytania.1' . / -

Jólnu: 
z nią zupełnie. 
.1 a r r e k i  panów

Chóry śpiewały dóbrże‘, ' za to -orkiestra wi- 
-docznie nie widziała batuty kapelmistrza i szcze 
cpóhiii>l w ;ikcie trzecim, w finale rozminęła sic 

Możcby było dobrom, aby p. 
m u z y k ó w  potrzymał  troci ic na 

próbach, lecz i do"' rezysefji Warny pretensję 
Statyści i chórzyści nic chodzili w- tempie, 
a to chyba reżyser ja mogła była  wypró­
bować. D&iej prosimy reżyser ją, aby raczyła' 
pilną uwagę zwracać na to, żeby chór 
zachowywał się ma scenjc odpowiednio i „raczył" 
c io ć  trochę t.ważać na to, co sic dzieje na 
scenie. . ...

A idau, opera, w 5 aktach Verdi'ego. — Występ 
panny E lw iry  Colonnese.)

(A  «/".) Arcydzieło oper Y erdiego „Aidg.11 
usłyszeliśm y onegdaj — z wyjątkiem partji 
Radamesa — w zupełnie nowej obsadzie.

Oddając pierwszeństwo gościowi, konstatuje­
my s całt* przyjemnością, iż tytułowa part ja cór­
k i króla Etjopów była przez artystkę włoską, 
pannę C o l o n n e s e ,  odśpiewaną przedziwnie 
pięknie. Zalety, któro ja* ni-wua podnosiliśmy, 
wystąpiły tutaj z całą świetnością. '1 rudna to 

■ rtja A idy, a jednak siła artyzmu poi aicla 
a*j .ystkie trudności, gdyż ..picw, jak i gra były  

* przepysznie zespolone z sobą, iż trudne był
pn tym wypadku wybór, co najpierw podziwiać: 
apiow, aktorkę, czy śpiewaczkę.

Punktem kulminacyjnym partji Aidy jest 
scena nad Nilem, g<Lsic artystka ma dwa forso­
wne duety: z ojcem i z liadaniesem. Dwa te 
numery odśpiewane były nadzwyczaj pięknie, 
«  wielkiem nc*uciein. a znakomita technika g ło ­
su uwdatnila się w całej pełni Pięknie również 
odśpiewanym był duet iv podziemiach, w któ­
rym wrodzony artystce liryzm dramatyczny w y­
w arł poiężne zaiste wrażenie. SłoAvem, wczorajsza 
Aida była kreacją skończoną pod każdym  
względem.

Padam cs w  interpretacji p. M y s z u g i  zna­
nym jest naszej publiczności z ubiegłego sezonu, 
dla tego więc, wstrzymując się od pochwał, któ- 
remr artysta i tak jest obarczony, zaznaczamy 
jedynie, iż z niezw ykłą siłą w ziął śpiewak wy­
sokie b w pierwszej odsłonie, oraz piękno i pełne 

- a  w duecie z Aida nad Nilom. — Czysto liry­
czny duet w  podziemiach świątyni „m orir st p u ra  
e oęUa“ był wykonanym cudownie pięknio z 
wielkiem i wzruszającem do głebi uczuciom.

Amnuris w śpiewie p. S t r a s so  r 11 ó w n e j  
w yszła  bardzo poprawnie, aczkolwiek w pier­
wszych aktach trema była aż nadto widoczną. 
Pi( rwsze akia w ypadły też wskutek tego nieco 
słabiej, za to ffc* piąty l»ył odegranym i odśpie­
wanym bardzo ład u * ..' g 0 (]0 ruchów — ...........................  to po-
za. aiamy Sobie zw ro^iż u w ag ę  m łodej a r ty s tk i,  
iż poruszan ie  ca ły m  k o rp u sem  p rz y  b ra n iu  e fe­
ktownych tonów g ó rn y ch  ^  ■ t  hy n ajm n ie j 
,‘stetycznem i ruchów  ta k ic h  artyptka stanow czo 
tnikać powinna.

Amwnastra odśpiewał p. G ó r s k i  wcale do- 
t*4> i z zapałem — a nawet penwą siłą dr8ma. 

1 czną, co mu tem łatwiej przyszło, 12 partjrf tą 
i y  zupełnie w granicach jego głosu, chociaż 
Uy górne zawsze jeszcze potrzebuj''1, pracy i 
ikaiejszego dźwięku.’ ,

u  Pan K o w a l s k i  Ramfisa [śpiew ał bardzo 
hrze, fiękny jego basso ^antuntc znalazł w tej 
^i dla siebie odpowiednie pole do popisu i 

to miał nader sympatycznie i przyjemnie.
Króla śpiewał dobrze p. Z e g a r k o w s k i ,  

o w i c z o  w ej  zaś radzilibyśmy nic
tt w  tempa ad libitwn. 
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Ra Ja miasta Lwowa.
(W ybór delegata na, walne, zgromadzenie rcjco- 
deielnWów .— Przeniesienie rzcinikóic. — i o .000 z ł.  
dla miejskiej rom P ji przem ysłowej. —  la tcrp e  
lacja dr. P iętaka w %praivie złego ogrzen-ania 
w szkołach miejskich. — D alszy  ciąg dyskusji 

hndzciouwj).
( m )  Lwów dnia 1 1 . stycznia. Prezydent 

miasta p. M o e h n a c k i otwierając posiedzenie, 
wezw ał radę do wyboru delegatów na walne
zgromadzenie rękodzielników w sprawie dostaw 
dla annji- W ybrano jednogłośnie pp, : G etritza,
Gubrynowjcza, Grossa, Kordysa i Romano 
wicza.

Przed przystąpieniem do dalszej dyskusji
n ad  budżetem, radny p. M i c h a l s k i  zażądał 
przeniesienia 34. rzeźmków z placu Strzeleckięgo 
do ban targowej przy placu Halickim. Za­
łatwienie tej' sprawy przekazała rada komisji 
targowej.

R. dr. G o l d m a n  w imieniu miejskiej
komisji dla spraw przemy słowy cli postawił wnio­
sek, aby rąda do funduszu nadzwyczajnego wsta­
w iła kwotę 10.000  z ł. na popieranie przemy­
ciu rękodzielniczego. P. dr. D  u 1 ę b a  żądał, 
aby kwota ta przeznaczoną była  w ogóle na 
popieranie przenrysłu, a nie tylko na popieranie 
przemysłu rękodzielniczego, iak brzmi wniosek 
komisji. Dr. . B y k  sprzeciwiał się uchwaleniu 
tej kwoty, gdyż w programie inwestycji, których 
ma dokonać rada miejska, zamieszczoną będzie 
znaczna suma na popieranie przemyshf. P p .. 
Z a e li a r ]  c w i c  z, N i e m e  z y  n o w s k i, dr. 
P i ę t a k  i R o m a n o w i c z popierali wniosek 

“Tli* Goldmana;- Dr. W  c i g  c 1 przestrzegał radę 
przód zaciąganiem pożyczek na inwestycje, gdyż 
pożyczki lcvpBarczyć mogą wielkiemi ciężarami 
m ieszkantów miasta .Lwowa, a w pierwszym  
rzędzie w łaścicieli domów tak, że w końcu nic 
yui innego nic pozostanie, jak  ućiec z sw’ycli 
domów.

D r . J y L  zabrawszy głos po raz wtóry, po­
staw ił wniosek, aby rada wniosek miejskiej ko­
misji przemysłowej droczyła i przekazała go ko- 
misji budżetowej. Prof. dr. G i c s i  e l s k  i prze­
mawiał za wnioskiem, ale zadał, aby kwotę 
10.000  wstawioiio do budżetu zwyczajnego. W  
końcu jeszcze po przemówieniach pp. Ni t=m-  
c z y n o w s k i e g o  i M i r j a ń s k i e g o ,  popio- 
rającyeh wm onA  komisji, rada przystąpiła do 
^fasowania 'i' uchwaliła wstawić w budżet zwy­
czajny kwotę 10.00 0  na popieranie przemysłu. 
Słowc „rękodzioluiczego" opuszczono.

Dr. P i ę t a k  uskarżał się, iż w szkołach  
miejskich i w państwowej szkole prifimiysiowej, 
at których zaprowadzono ogrzewanie centralne, 
ogrzewanie to jost odzwyczaj wadliwcm. W nie­
których klasach .^peratara nie dochodzi 10° R., 
w innych^zaś panuje nadzwyczajne gorąco. W, 
roku zos-^.ym już dochodziły skargi na to, a na- 
wet krajowa rada szkolna xvzywała . magistrat, 
a b y  av sprawie tej coś stanoAvczego postanoAvif. 
W ezwanie lo przyszło jednak za późno, bo na 
wiosnę i nic nie zarządzono. W  r. b. znów pod­
noszą się skargi na złe ogrzeAvanie, tak pp. 
gdy były  mrozy av szkole, im. Czackiego’ musia 
no z*poAA’Oclu zimna, panującego w klasach roz­
puścić dzieci. Mówca przeto wnosi następującą 
interpelację :

i . C z y  m ag istra t p o w zią ł ju ż  ja k ie  p o sta n o ­
w ien iu  av ce lu  o sta teczn eg o  odpoAAÓcdnicgo z a ła ­
tw ien ia  sp ra w y  o g rzew a n ia  lok a ln ości av szk o ła ch , 
ogrzcAvanych k a lory feram i, c z j  m ian ow ic ie  ze 
Aczględu na to; że  stosu n k i ogrzeAyania m ogą  b y ć  
zbadam : ty lk o  p od czas z im y  i av d n iacli siln iej 
szy ch  m rozów , p ow zią ł ju ż  m agistrat postanoAvic- 
n ie , a b y  ja k  najryclilej zbadać, w  p om ien ion yeh  
szk o ła ch  sto su n k i o g rzew a ń .a , c zy  lo  ogrzoAvanie 
av ogó le  jo s t  n a leży te  i odpoA\’iadająCc oeloAvi, 
a  w  r z e c z y w isto śc i, c z y  Ave Avszystkicb lokalno- 
sc iach  stop ień  c iep ło ty  i procent n a sy c e n ia  po- 
Avictrza Avilgocią od p ow iad a  stypnla,cjom  kontra- 
]itu , zaAvartcgo z m oclian ik icm  'i 2. czy  na  Awpa- 
d ek  ])rzekoii:m ia „ię7 &e o g rzew a n ie  av pom icnio- 
n ycli szk o łach  jo s t  AvadliAve i nicodpoAviednc m a ­
g is tra t je s t  zd ecy d o w a n y  p o ło ży ć  raz ju ż  k on iec  
tej sp raw ie  i jak. n ajryclilej aat to k u  b ieżącej z i ­
m y  u su n ąć  z tycli szk ó l OgrzeAA-anio k o lo iy fera m i, 
a zaprow adzić, in n y  sposób ogrzoAs an ia  y 3. c z y  
na Avypadek tak iej d ecy zji o b m y śla ł ju ż  m a g i­
stra t w  ja k i , sposób n a leża ło b y  zap ew n ić   ̂ g m in ie  
środ k i dow od ow e av cAvewtualnym  p rocesie  z m e­
ch an ik iem ?  T a k im  środk iem  doAvodoAvym b y ło ­
b y  są d o w e  zb a d a n ie  stąn n  rze c z y  przez, zn aw ców .

P. p r e z y d e n t  w odpoAviedzi na poAvyższą 
interpelację stAvierdził, iż w istocie ogrzeA\ranie 
aa* niektórych szkołach jest wadli\fel. ’ Wczoraj 
zwidzą! ]). prezydent szkoły miejskio i przeko­
nał się, iż w szkole Staszica i Czackiego ogrze- 
Avanic centralne jest zujicłnic odpowiednem. Zu­
pełnie zaś ziem jest av żeńskiej szkole im. Nli- 
ckieAvicza. W  salach szkolnych było tam po 6, 8 
10" R. Z radością Avita p. prezydent interpelację 
dra Piętaka, aby złomu zaradzić i poczyni od­
powiednie kroki.

Dr. P  i s e k p ostaw ił Avniosek, aby rada po­
leciła  organom sanitarnym i technicznym stAyior- 
dzi ■ jutro stan ciepłoty av pomienionyeh szko- 

i°aj- ' umoc°w ała tc organa do zamknięcia tych  
szkó ł, w których ciepłota jest niska i dzieciom 
grozi zaziębienie. — W niosku tego nic. przjjęto.

PrzystąpiAVszy do p orząd k u  d z ien n eg o  to c z y ła  
rada obrady nad  b u d żetem  na rok  1894, a  m ia ­
n ow ic ie  dyskntoAvano w  d a lszym  c ią g u  nad  re­
zo lu cją , ab y  rad a  u ch w a liła  u stan ow ien ie  z ra­
m ien ia  rad y  m iejsk iej k om itetu  e g zek u cy jn eg o , 
z łożon ego  z p ięc iu  członkÓAT rad y  m iejsk iej, c e ­
lem  r y c h łe g o  przoproAyadzenia sp raw y zaop atrze­
n ia  m iasta  av Avodę. W  d y sk u sji nad  tą  rezolu- 
jjją zabierali głos pp. RaAVski, G u b ryn ow icz , Du- 
wrI^’ • h h csie lsk i, Maryański, Stroyno-
vn iosek  ńy  , r  n-’ rad a  « ^ " - h ł a  na

W  dalszym ciągu, UchValonQ wezwać
strat, aby się odni^"1 '1" ° - J- —- ' -

o uzyskanie w

^  : 4
w ego , d la  k w a teru n k u  w ojsk a ,-i;-ab >  się. p ostara ł! 
o n a le ż y te , w y e io g ó in  u stk w y  ca p ą w ia d a ją ce  'k o ­
sz to ry sy  i r a c h u n k i AA’sz y s tk ic h  doiychMjktitiAyych 
robót k o n k u ren cy jn y ch , celera. uzyi k a m a  zw rotu  
A yyJatków, n a le ż ą c y c h  sie  od p atrona i U. P rzy jęto  
ta k że  w n io s e k  dra M a ła ch o w sk ieg o , aby Arezwa­
li o m a g istra t d o  A rygotow ania —plann  k a n a łó w -  
m iejplrich, i  a b y  p o v c o n o  k om isji asan acyjn ej, 
b y  w porózu m ien iu  z m ag istra tem  rozp oczęła  
stu d ja  n ad  k a n a liza c ją  m iasta  i odpow iedn ie  
w niosk i ra d z ie  p rzed sta w iła . N a  tem  o god zin ie  
k w a d ra n s n a  .d z ie s ią tą ^ za k o ń czo n o  p osied zen ie .

Ostatnie wiadomości.
Oprócz naszego Sejmu, otwarto av d. 10. bm. 

sejmy dalmatyński, sazlbnrgski, karp ityjsk i i 
A’oiarlbergski. AY ten sposób obradują obecnie 
wszystkie sejmy z wyjątkiem t y r o l s k i e  g V  
który av ubiegłym  roku odbył dwie sesje i 
ucliAYalił budżet na rok bieżący.

O łem u n ieck i k s ią żę  arcyb isk u p  dr. K  o li n. 
Lgtói-yj po raz p ierw szy  zasiada  w sejmie m oraw - 
sk u n , przyjmoAval u  s ieb ie  sejm ow y k lu b  lcAAricy , 
Iiiiion iom  k lu b u  p rzem a w ia ł cz ło n ek  w y d z ia łu  
krajoAYCgo dr. P rom b cr . „Lud n iem ieck i n a  Mo- 

'ra-wach —  mÓAvił on —  k tó ry  rep rezen tu jem y av 
sejm ie p o w ita ł z  rad ośc ią  p ow o łan ie  w aszej k s ią ­
ż ę c e j  m ości n a  s ta ro ży tn y  tron arcyb isk u p i w  O ło ­
m u ń ca . T en  łu d  n iem ieck i sp og ląd a  z, zaufaniem  
na SAvego ■ n a jw y ż sz e g o  d o sto jn ik a  k o śc ie ln eg o  ,AV 
g łe b o k ie m  p rzek on an iu , że  s łu szn ie  chw alon o j e ­
go  o b jek ty w n o ść  i ż e  je g o  sp raw ied liw ość  jedna- 
koAva d la  w sz y s tk ic h  b ez  Arzględu n a  różn ice ję  
z y k a  p otrafi cila n ie m ie c k ie g o  ludu p o zy sk a ć  n ie ­
m ieck ich  kapłanÓAV, k tó rzy  z n aszym  lu dem  będfl^ 
ż y ć , m y ś leć  i c z u ć .1 K s ią ż ę  a rcyb isk u p , d;.ię 
k u ją c  za  p ow itan ie ,' Avyraził ż y czen ie , aby b ło- 
gosłaAA'imistAvo bbże d op row ad ziło  dc zAiryciostw a 
poslÓAY, d zia ła ją cy c li itaj p o ż y te k  kraju.

Z Belgradu donoszą pod d. 10. bm. oskar­
żonym liberalnym  ministrom udało się dziś ziiu- 
avu powstrzymać, dalszy tok rozpraw przed pań­
stwowym trybunałem sądoivym. Rozprawy mn- 
siaiio przerAvać, gd yż sędzia Kosta Jovanovic, Na­
stępca dr. liosticza , który zachorował,: uległ 
takżu niemocy. L r. R osticz'przybył wprawdzie 
na dzisiejszą rozprawę, ale A-wakiunowicę -zapro­
testował przeciiyko wznoArieniu otrad, a to na 
mocy ordynacji sądowej, orzekającej, śije nie mo­
że składać wotum sędzia, który m e stn— ofetońy  
oskarżonego. Przewodniczący przerwał wobec 
tego rozpiaAvę, aby zasięgnąć opinji trybunału. 
Rezultat konferencji był taki, że rozprawy odro­
czono do 16. bm. Prżed odroczeniem jeszcze za­
żądał Ribarac, by liberalnego rkdcę stanu Ziva 
na Ziyanowicza, wykluczonego ńa żądanie proku­
ratora z trybunału sądowego jako uczestnika dc- 
liktów stanowiących przedmiot rozprawy, Avezwra- 
no napo wrót. Taktyka oskarżonych widocznie do 
tego i.Jąza, by trybunał przernienić w sposób 
ich ćelom ■ odpowiedni. Przewodniczący nie po­
łapał się podobno, dotąd bowiem żadnej zapory 
nie cta-nił owej powolnej transformacji'. Gotowo 
też 'w  końcu' przyjść”  do tego, że oskarżeni są­
dzić będą jeszcze swych sędzióir.

P arlam ent n ie m ie c k i p r z y ją ł p ro w izo ry czn y  
tra k ta t liMidloY v , ząw artj \ ■ I t iszp a n ią , p oczein  
ro zp o czą ł pici'Avsz cz y ta n ie  VządoAYegó p rojek tu  
n ow ego  op od atk ow an ia  ty ton ia . P r z e d ło ż e n ia  te -  
g ;  bron ił sek re ta rz  stknu  'P o sa d o w sk y -W ch n cr . 
W yk azyw iff on , że  ża.daue p rzez  n iek tó ry ch  po- 
słÓAY zn ie s ien ie  c e ł  zbożOAvycli i p o d a tk u  kon- 
sunicy jn e g o  od środkÓAY żywrności je s t  n iem ożliw e , 
g d y ż  ay tak im  raz ie  u b y ło b y  i>ąństAA u ay doch o­
d ach  .270 ’ m il jonów  m arcie, Ż ąd an e  zap row a­
d zen ie  jed n o liteg o  ay ca lem  państAvic p od a­
tk u  d o ch od ow ego  jhst rów n ież n iem ożliw e, 
g d y ż  u\Arla c z a ło b y  to praAYU państAY zAA’ią7kow y ch  
n a k ła d a n ia  u  s ie b ie  podatkÓAY dochodoAAry cb . 
PhnicAYaż je d n a li państAvo potrzeb u je  k on ic- 
c/.iiie  n ow ego  źród ła  dochodów', przeto  n ie  m a  
innej drogi, j a k  ty lk o  podAAry ż sz c n ic  jed nego  
z  p od a tk ó w  p ośred n ich , spraAA ied liw o ść  za ś wy ­
m aga , a b y  opodalkoAA ano w yżej ty toń . P rzy  dzi 
sie jszy m  je d n a li sy s tem ie  p ob ieran ia  p od atk u  ty- 
tonioAiego, je s t  to nicmożliAYe, d la teg o  też p o trze­
ba  zm ien ić  gruntoAYiiie cały system  opodatkoAva- 
Av7uiia ty ton iu . Z a rzu ty , że p rzez  aawższo opo- 
datkoAVanie ty ton iu  zmniejszy* się je g o  k onsum eja , 
nie m ają racji, g d y ż  to zm n iejszen ie  się  konsum - 
(j i b ęd z ie  ty lk o  bardzo  n iezn a czn e . F a b ry k i ty ­
ton iu  b ęd ą  ta k  sam o z .ję te , ja k  i d zis ia j, to też  
phm ne są obaAvy, że w ielu  robotnikÓAY, zatrudnio- 
nycli ay ty c li fa b ry k a ch , straifl e ld eh . R ad a  
zuiji.zkoAYa ob staje p rzy  JsAYojem ]a zed ło żen iu  i 
nie m yśli go an i co fnąć, ani o słab ić .

Ostatniej niedzieli, ay tym  samym czasie, 
kiedy przyjaciele Gambetty obchodzili uroczy- 
ścio rocznicę jego śmierci, socjaliści i komunar- 
dzi zebrali się na cmentarzu Perc-Lachaise nad 
grobem Blanqui’ego dla uczczenia komuny i re- 
AYolucji. B y ły  bulanżysta, Ernest R o c. b e, miał 
moAvę̂  rewolucyjną, ay której gAvaltow*nic AYystąpif 
pizeciAvko rządowi, a następnie zabrał głos 
C 1 o v i s-H u g u e s i m iędzy inncini opowiedział 
następujące zdarzeń ic, co Avyvvołało w* Paryżu  
niemałą sensację: N a pogrzebie pewnego komu- 
narda przyszło do starcia pomiędzy policja., a 
tymi, którzy rozArincii czerwroną chorągiew. Obe­
cny na pogrzebie Cłoris-Hugucs Avmięszał sic do 
tej sprawy, jako deputowany, za co policja silnie 
go poturboAYała. Oczywiście na drugi dzień A\y- 
toczy ł spraAAę av izbic, lecz koledzy nie chcieli 
go słuchać ; wtedy Clovis-Hugues r z e k ł: „Strzeż­
cie się, gdyż nadejdzie dzień, kiedy i izba zo- 
stanic ukaraną." Dziwnym zbiegiem okoliczności 
Clovis-TIngues AvstaAviał siy wówczas za Vaillan- 
tcin, który niósł c.zcnvoną cliorągicAY i ten sam 
\  aillant rzucił bombo w parlamencie francu­
skim. i

Rewolucja na Sycylji.
(Telegramy „Dziennika (Polskiego.11)

Rzym 12. stycznia. W edług urzędoAvej 
„Agencji Stefani’ego“, od AYCzoraj nic było ay Sy-  
c y l j i  wypadku zakłócenia spokoju.

Anoona 12. stycznia. Przed Ćasino Durieo 
wybuchła nocą (ictarda, napełniona patronami 
i caa olw ci ow cmi. 1 odobne Avybuchy powtórzyły 
się ay kilku innych ulicach. Szkody nie było 
żadnej.

Rzyitl 12. stycznia. Z -Catanji na łsycyij 
donoszą, że gdy .wczor&i przybył tam pułk woj- 

odiuósł '(Tn*1 Spin?,0 we Y sita z  IlaAYeiiuy, ludność zgotowała mu entuzja-
ri J , z . °dp°wiediną I styczne przyręcie, wznosiła okrzyki na cześć ar- 

petycją o uzyskanie wr mysi odpowiedmck prze- i mji i d o m ^ ł a Mę, aby kapela zagrała hymn 
pisÓAV ustawy, stałego dodatku z funduszu krajo- “ rolewski.

Rzym 12. stycznia. Uwieziony przed kilku 
dniami jako -podejrzany o współudział w w y­
wołaniu rewtolucji n ■; Sycylji ksiądz Urso, prze­
wieziony zostanie do Palermo. Obiega pogło 
aka, że rząd ma już niektóre tiowody, ż mię­
dzy ko. Urso a uwięzionym również deputowa­
nymi -de F e lice istniało porozumienie co do agi­
tacji rewelacyjnej.

Telegramy „drennika Polskiego .
V. feJoń 12. stycznia. W  sejmie anstrjackim  

odbyły się Ayczoraj burzliwe sceny z okazji de­
baty nad subwencją dla 'niemieckiego Schnher- 
einu. Posłowie L u e g c r ,  S c h e i  c l i e r , 6 r c  
g o r i g i l ł a n c k  wytykali, że stowarzyszenie 
to służy me niemieckim, jeno żydowskim in­
teresom

AY końcu większością subwencję uchwalono.
Wiedbń 12. stycznia. AVedług petetbnrgskic- 

go listu Poh C o rr , pogłoska o ustąpieniu Al o h- 
r e n k e i i n a  z posady ambasadora aat Paryżu, 
stAYierdza się.

Praga 12. stycznia. Młodoczcski klub sej- 
moAvy postanoAAńł Aynieść prawncpaństAYową re­
zolucję jako, protest przeciwko oŚAA'iadczeniom 
S c h w a r z t  n b c r g  a ay izbie.

Barno 12. stycznia. AAT sejmie yn iósł p. 
K u l k a  kreoAYanie najA\'yższego trybunału dla 
krajów korony czeskiej.

Buda-Fe&zt 1 2 , stycznia. AAhadomość o śmierci 
K o s z u t a  okazała się mylną.

Berlin 1 -. stycznia. AVczoraj rozpoczęła się 
aa* rajchśtagu rozpraAra nad podatkiem od tvto- 
uiu. Gentrum oswiudczjdo się przeciw zdaje się 
zatem, że przedłożenie upadnie.

AAMmym wniesiony zostanie rosyjski traktat 
handłoAyy.

Berlin 12. stycznia. Rada koronna zajmo- 
: wala śię AA'czo]’aj Kwesiją wproAA'adzenia izb rol- 

InA.ych.
Rzym 12. stycznia. UrzędoAYnie zaprzeczają 

pogłosce o AYzmocnieniu fortÓA\’ granicznych ku  
Francji.

P a iy i 12. stycznia. Izba 290 na 357 odda- 
nycb głosÓAY AAwbrała D u p u y a  ponownie pre­
zydentem

Wiedeń 12. stycznia. W czoraj po zam knięciu g iełdy  
połttdu. notow ano: Kredyty 364’76 ; w ęg. kredyty 424 50 ; 
anglo^y 15 5 — . laenderbanki 258’S0 ; sztacbajłj 313 75 ; 
loinbardy _110’G2; elbetiiale 245’G2 ; tytoniowe 11;9'50; 
a lp iny  54 50 : renta majowa 0 8 '1 0 ; w ęą złota 110'Só; 
ATęg. koronowa 0 4 '8 5 ; austr koronowa 9G S5; losy tureckie 
58 25 : uniony — .

'Berlin 1.1 stycznnt. G iehla wczorajsza w ieczorna kursa 
koucowe. (W nawiasie podaną cytry  oznaczają porówna­
wczy kurs^wiedeński t, z u W i e n e r  P  a r  i t ii t). K redyty 
220 2S (.357 02) ;  lom bardy 49'GO (110'U l) ;  węg. ren ta  złota 
95’GO (1 1 5 5 1 J ; ruble 218 '— (132*87).

F ra n k fa rt 11. stycznia. G iełda wczorajsza wieczorna 
kurs ostatnie (W  nawiasie podar.e cyfry oznaczają po­
równawczy kurs wiedeński). K redyty 259’G2 (354;9ó) ; 
lombardy 91*00 (D lJS ó ); ren ta  wog. złota 95-70 (116*73); 
koronowa 91'90 (95'24).

Wiedeń 12. stycznia. AYczoraj odbyła się
w m inisterjtwie handlu ponownie konferencja
ay spraAvie Avic,deńskicj kolei lokalnej, ay której 
oprócz ministra handlu hr. AArnrmbranda także 
minister skarbu Plener uczestniczył. Sprawa ta 
odejdzie do rady ministrów.

NoAyi c.złonkoAvie izby. panÓAv zamianowani 
będą dopiero na Aviosnę.

Wiedeń 13. stycznia. Arcyksiążc K a r o l  
L u d w i k ,  jako protektor toAA-arzystwa geogra­
ficznego, przychylił sic do prośby prezydjnm  
tego toAYarzystAYa, aby arcyksięcia Franciszka
Ferdynanda d ’E s t c ,  ay uznaniu znakomitych  
usług oddanych przezeń etnogratji i gcogi"afii 
podczas podróży na około ziemi, uczczono odp<> 
Aviednio na specjalnie ay tym celu zayoIuć sic 
mającem -nroczystęm zebraniu towarzystAva.

Wiedeń 1 2 . Stycznia. <>dpowiedź rządn au- 
strjackiego na propozycje Rosji ay spraAric tra­
ktatu bandloAYego, odeszła Avczoraj do Peter?* 
Imrga..

Fragu 12. stycznia. AYybór uzupełniający
pięciu posłów z kurji Aviększej własności rozjii- 
sano na 8 . lutego.

Tryest 1 2 . stycznia. Parowiec rosyjski 
„Piotr11 rozbił sic ayE iz z pasażerami i ladun 
kicm pod isew.istopoleni.

Brukse.a 12. stycznia. Rewizje domoAYC u 
201) a n a rc l . i s tó .Y  AYykazały z w i ą z e k ^  pomiędzy 
an,4fcl listami belgijskimi a francuskimi. Zabrano 
4600 broszur, tudzież nmóstAAO listÓAY i papiei-ÓAY 
d o A Y odzących , ż c  zamierzono* AA*yprawić zamach 
ay B c lg j i .

Sofja 1 2 . stycznia. W krótce mają tn przy­
być l-odzicc księżnej z powodu bliskiego jej roz­
wiązania. Matka księcia już przybyła.

Metropolita K lem ens AYiiiósł przcciAV AA*yro- 
koAvi trybunału apelacyjnego rekurs do trybunału  
kasacyjnego.

Petersburg 13. stycznia, llm-ce ampntOAYano 
jeden palec n nogi. J.sfastcpca jego nic rvclilo bę­
dzie zamianOAYany.

Petersburg J2. Stycznia. AY prcliiuinai-z bu­
dżetu na rok 189?- AvstaAviono dochody państwo­
we ay samie l j l jH. Gf l l ,()()() a Aiydatki w sumie
1,083.1)10.000 rubli.

Petersburg 1 2 . stycznia. Ustąpienie barona
1 1 c n h o i m a  z  posady ambasadora av Pa- 

i y żu, nastąpi zapewne av najbliższym czatic 
i pociągnie *a 4 0bą AYażno zmiany ay gronie dy­
plomacji iosyjskicj.

Sofja 12. stycznia. Dziennik urzędowy ogło­
sił sankcjonowaną ustawę bucżctOAAą u.i lo c  
1894. AVsżystkie -iYydatki B ulg ar j i prcliminoAYane 
są na 102.270.983 frankÓAv, z togo przypada na 
amortyzację i oproccntOAYanio długu psństAVOAVCgo 
17Vi miljona, na roboty publiczne 13, a na 
oświatę 9 miljonów. Budżet Avojomiy AA-ynosi 22 i 
pół miljona. Dochody państAvqwe prel:oinoAvano 
na 101.007.550 i'rankÓAv, z tego p-.odatki bezpo­
średnio na. 4 ’ . a opłaty pośrednie na 22 '/4 mi- 
ljoilów .

Rrym 12. stycznia. AYkróice pojawi się no­
wy organ AYafgkaiiu av języku francuskim, pod 
redakcją msgr. Boecklina.

Robotnicy tutejsi, wbreAy przypuszczeniom, 
wrócili wczoraj w najAfickczym spokoju do 
pracy.

„Ajencji Stefan i11 donoszą z Palermo, że 
w iS) cyiji panuje najzupełniejszy spokój.

Pisma wojskowe upow ażnione są do oświad­
czenia, żc pogłoski o rozkazie m inictra wojny co 
do ubrojenia fortów na g ran icach  Francji l Szwąj- 
carji, pozbaAY mne są w szelkiej podstaw y.

Stahlbuł 12. sty czn ia . Y. edle ostatniego biu­
letynu. żaclioroAYało tu na cholerę sześć osób, 
z ty c h  cztery u m a rły . Krążą pogłoski, że także 
w Adrjanopolu, Deukotuce i Salonice wybuchła  
ch o lera , w sze lako  n ic ma z ty c li miejscowo­
ści ża d n y c h  doniesień , potwierdzających tę po­
g łoskę .

barlin 12. stycznia. N ational Z tg. zapewnia, 
żc wszystkie Aviadoiności o rzekomem istnieją- 
cem przesileniu kanclerskie m są zmyślone.

Nowy Jouk1 12. stycznia. AVe wschodniej 
stronie miasta eksplodowała na ulicy bomba i 
uszkodziła przyległy duży dom. Skonstatowano, 
że w pobb :n leżało kilkanaście takich bomb 
złączonych drutem.

TELEGRAM  GIEŁLOAYY.
Wiedeń, dnia 12. stycznia godz. <2. min. 10.

4kcje kred. 354‘50 Gal. obi. p r o p . -------
Alpiny 54-25 W ied. Iosa* 173"—
K redjty  Avęg. 
Anglobanki 
Uniony 
Lu dwiki 
N ordtany  
Lombardy 
Losy tureckie 
StaatsbaLny 
Ozemiowieckie 363‘—

x 54-25 
426"50 
154-90 
261 — 
216-50 
298-— 
109 87

3131—

A kcje tyron. 199 —
4%  Poż. kraj.

z r. 1898 —
Elbeikale 244;25
Landerbanki 257 40
Renta zł. węg. 116 "75
Bankvereiny 126‘90
Anstr. renta pap, -------
Ruble 133-25

P rzyjechali do L w ow a
dnia 12, stycznia 1894.

HOTEL ŻORZA. lU. Cieńska z W odnik. A . Skrzyń­
ski z Zagórzan. J . Trzecieski z Miejsca. Dr. T fiutowski z 
W iednia. S. Moysa z R udnik. ,T. ha. Stadnicki z W ielk ie j- 
ivsi. S. Bogdanowicz z Pyszkowiee. J  Teodorowież z
Rusowa.

HOTEL EUROPEJSKI, l i r  Z. Tyszkiewicz z Kolbu- 
sznwy. A, L igęza z Magierowa M.. L ekczyński z Hymeno­
wa. J .  H uiim ka z Trebinji. E. Seholz z B erlina . S. Ko- 
m araieki z Zawadki- Dr. Korn z Czerniowiee. 4 Racze-
wski r. Rusowie e.

HOTFL VIOTORIA. Szyszołowicz z Dublan. L, Ro-
żankowski ze Zioi-zowa. A. Heim  z Glinian. J  Dick z
Ekatyronosław ia. 7\ R ajeolog z knm arna. S W olf 7. G li­
nian. Garhaezyński z Molu-zca.

N  A D E S Ł A N E .

M . J O I T A S Z
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3
k u p u je  1 sp rzedaje w sze lk ie  p sp ie ry
w artościow e t m onety po naJdokla«kule|>  

c z y m  k u rs ie  d n tu n y m .
P R O M E S Y

i na 4 %  w ę g i r n  k : a  l o s y  U i p « i . t e c z a e
po 1 zł. 75 ct. wraz zc stemplem,

G ł ó w n ą  w y g r a n a  l a o . t . O  k o r o u .
Ciągnienie 15. stycznia 1894.

U prasza się e łaskaw e wczesne zam ówienia, gdy i  n a  
2 dni przed ciągnieniem  dotyczące zlecenia z powodu wy­
czerpania zapasu, nie m ogłyby być wykonywane.

P rzy  zamówieniach z prowincji uprasza się o dołą­
czenie 20 ct. n a  portorinm .

Na los, zakup iony w tym  k u U n e  
p ad łu  g .& Kna w ygraD S w kw o c ie  U* 
8 0 .0  j© .

U życie ZIÓŁEK CHAMBARDA zawsze sku­
tkuje pomyślnie, ile razy chodzi o przywrócenie 
praAYidłowego działania funkcji trawieni® Jest-to 
najlepsze lekarstwo na zatwardzenie i na wszel- 
pic słabości, jakie 0110 pociąga za sdbą. Bofo
głowy, zarmienn w oczach, utrata apetytu, 
mdłości, trudnuśu trawienia, odcięcie żołądka 
i t. a. . ,

U życie tego środka załeconein jest szczegól­
nie osobom, skłunnym do przypadłości, które 
wymagają ścisłej regularności stolca, a mianuwi- 
nie uderzenia krwi do głowy, hemoroid, wyrzu­
tów naskórnych i t. d.

We Lwowie ay apteka d i : PP . Mikul»sfcha, 
WeAviórskiego, lluckera, LachoAvicza, Beisera i 
Sklepińskiego; t, Krakowie w aptekach: PP. 
Redyka Wiszn.ćAYskicgo.

M Ldzież nie chce znać in n ego  środka tylko 
Sat. al M idy , bo ten skutkuje prędko i nieza- 
Avodnie, ponieAYaż jest czysty, nie utrudza żo­
łądka i d la  tego usunął wszelkie preparata nie- 
straAvflrc K opaiw y, Kabeby  i t. d. dotąd  w uży­
ciu będące.

iiii.iwicki.zi- i najbogatsze na swiccie_ Towai zystwo 
ubezpieczeń, zapewnia osobom w _ ś rednim wieku 
zabezpieczone no wyp.iJek śmierci zo lot m

g w f l r a n ł u j e
I, 1 \ipjywic Łcg() c j j ju _ _ £ ^ £ f _ _ £ k £ ł£ _ ^ ł_ © # © Q  
. . wypł aconych p m n ij. Prócz tego ubez­
p iecza ono 'owym ubezpieczonym, jako zakład  wza­
jem ny ca/ą_zeGraną^sQm£^_wskntek_owcgo ojjrocento 
w uił się wszystkie wpłacone prem ie i m  4  p r o .

o« i p f u e a i e i r . " " " *
' największa i najbogatsza Towarzystwo ubezpieezoi 
. na iwlecia.
MiM p a r 4 C Y j n ł  907 niilinniur f n n U t

Jencra lna  Ajencja d la Galicji i Bukowiny .

Filip Natans^u.
Sykatuska 17.

n e k r o l o g  j a

t
7,1 spokój rlułzy ś. p.

Waiji z W szelaczyńśkicli Listowskiej
zastiiui.' o.!prawionom Nabożeńsiifo żałobne dn ia  15. 
s t \ r/.nia 1594 jako w pierw ^z/ rocznicę śmierci — 
Yv kuścieic 0 0 . (Bernardynów, o godzinie 10. rano.

S. WOJCIECHOWSKI | 1 § poIe° p ^ ^  ko rztn n e  % d e l i k a t e s y z a p ą s  WT& różnorodnych, pjwo PUmeńskiA1 1 1 POMTEMU angielskiego i  w  pokojach di/, śniadań, i  kolącyj *- wyborne
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Drobne ogłoszenia.
£
O  
£ 3
s e ____________ ̂ TITolni, młoda W lantka
H  n iicca  z domowem kobiecem  zakresem

OoniBsienia rozmaite
po l 1/, centa od wyrazu.

i n t e l i g e n c j ą  
m i o r a  z do 
d z i a ł a n i a ,  posz n k n je

osoba, b ieg ła  manipu- 
t iu r o w ,  z odpow iednią  

i w ykształcen iem , obznaj-

tylko w in teligen -
p tnym zamożnym domu sam oistnego sto-I -—-i _ _ _  ̂a . * ------__ r _ _» _ "a r :---------  ^z.-^  sownego sta łego zajęcia. 
I o* rostante L aów . 

o

M inerwa poste
20

A g r o d n i k  bardzo praktyczny, dobrze 
VJ polecony, i  naty, poszukuje m iejsca 
aaraz Pani Zadoroźna r S trzeli-kaah .

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu

F r o n t o w y  p o U A J  z przedpokoikiem  
do wynajęcia w kam ienicy T ow arzy­

stw a oficjalistów  prywatnych, plac (Jho- 
rą iczyzna  1. 4. 21

c*a 
O 

■» Ncc

D o s k o n a ł ą

H E R B A T Ę
poleca s t a r y  h a n d s l

W  O  XX L  U l
LwStc Sykstuska 6.

Rncli pociągów kolejowych
w edług zegaru lwow skiego, ważny z dniem  1. czerw ca 1893 r.

Do Lwowa przychodzą:
Z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia) 
2  *y • » • » • • • • • * * *
Z Muszyny - K rynicy przez Tarnów (tylko

o V, do w łaczni i , ł / » .................................
Z Muszyny Kryniey i Chabówki przez Tarnów  
Z M uszyny-Krynicy przsz Tarnów lub R ze­

szów (tylko od ” / .  do w łączn ie “ /§)
Z M uszyny-K rynicy przez S t r y j ...................
Z Nadbrzezia i T a rn o b rzeg a ............................
Z Podwołoczysk i Brodów (na dw. główny) 
Z Podwołoczysk i Brodów (na dw. Podzam.)
Ze S u ez a w y .................................................................
Z Kim polunga  .................................
Z B a d o w ie e .................................................................
Z Berhomothu n. 3 . i C zu d yn a ........................
Z N o w o s i e l i e y ........................................................
Ze Słobody rungnrsklej kopalni ...................
Z H usiatyna przez H a l i c z .................................
Z "'uczaeza przez H a l i c z .................................
Z B e ł ż c a ......................................................................
Ze S o k a la .........................................................   • - ■
Z Ł aw oc/nege (Pesztu, M iszkolca, Seren- 

sca,'M unkiesa, Cbyrowa i Stanisławowa,
przez S t r y j ) .......................................................

Ze S tr y ja ......................................................................
Ze Skołego, Cbyrowa, S tan isław ow a i Bo­

rysławia, przez S t r y j .....................................

Ze Lwowa odchodzą:
Do Krakowa, (W iednia, W rocław ia, Berlina)
D o -W a rsza w y ............................................_• • • •
Do Muszyny - K rynicy i Chabówki przez

Tarnów lub R z eszó w .....................................
Do M uszyny-K rynicy przez Tarnów (tylko

od Vt do w łączn ie • * / , ) ............................
Do M uszyny-K ryuicy przez Tarnów . . .
Do M uszyny-Krynicy przez S t r y j ...................
Do Nadbrzezia i T a r n o b r z e g u ........................
Do Podwołoczysk i Brodów (z dw. głów n.) 
Do Podwołoczysk i Brodów (z dw. Fedzam .)
Do S u e z a w y .............................................................
Do Buczacza przez H a l i c z .................................
Do H usiaiynn przez H a l i c z ............................
Do Słobodj rungurskiej k o p a l n i ...................
Do N o w o s ie l ie y ........................................................
Do Berhomethu a. S. i C z u d y n a ...................
Do R a d o w ie o ............................................................
Do K im p o lu n g a ........................................................
Do S o k a l a .................................................................
Do B e ł z - a .................................................................
Do B orysław ia przez S t r y j .................................
Do Lawocznogo (Munkkcsa, Serensca, M i­

szkolca. Pesztu i Cbyrowa przez Stryj)
Do Stanisławowa przez S t r y j ............................
Do Sk. lego i Cbyrowa, przez Stryj . . . .  
Do Stryja . .  ...................................................

P ociąg i
pospieszne

P o o i ą  g  i 
osobowe

3*08 6 01 9-36 6*30 0*41
— 601 9-36 6*36 0*41

— 9*36
1 — ___

— — — — ©•41
6 Cl _ _

_ — 9-06 1*08 _
_ — — 6*36
2-48 io*oa 9*46 6*31
2*34 0*46 921 5 55

10*11 — 7-59 12-51 7*11
10*11 — 7 5 9 _
10*11 — 7 5 9 — 7*11
10*11 — — —

— — — — 7*11
10*11 — — — 7*11
10*11 — 7*59 —

— — — 12-51 _
— — — 5-26 —
— 8*16 5-26 —

_ r. 1 9*16 1*08
— — — —
— — 2-38 — —

3*01 10 41 s*a« 1111 736
— 10*41 9*36 — 7*36

— 10 41 — — —
_ _ — _ 7-36
— — 5 a« - —
— — — 8*01 —
— l o - i i _ —
6 4 4 3 3 0 10 16 11*11 —
6-36 3'32 104 0 11*33
6 3 6 — 10-36 3*31 10*66
— — — 3 3 1 —
6 3 6 — — 10*56
— — 10 36 10*36
6 36 — — — __
6*36 — — — —
6-36 — 10-38 10*56
6 3 6 — — 3 31 —
— — 9*66 7*31 .—
— — 9-56 — —
— — 7 -z l 10-26 —

__ 7 31 8*01 _
— —> 10-26 8*01 —
- — 10 26 — —
— — .2 41 — —

Pierwsza Krajowa Perfumerja 
„ F L O R A ”

T. B U M  i  t .  P I L i H E B O
we Lwow ie (H otel Georga) 

poszuKu<e od 15. L ntego do końca trwania 
wystawy.

1 0  p a n i e n  do pakowania perfum, 
m ydeł, pudrów i kosmetybow.

3  p a n i e n  o  p i ę k n e j  p o w i e r z -  
c b o u n o ń c i  d i sp rze la ży  perfam  
w pawilonie.

2  k & ^ J e r e k  (za laucją).
4  p a n i e n  do bufetu, sprzedaży koniaku  

i wina tokajs k iego w paw ilon ie T okaj- 
sklm.

3  p r a k t y k a n t ó w  na stałe d i  dro- 
gaerji.
Oferty należy nadsyłać z fo to g ra la m  . 
N ieuw zględnione zostaną bez oduo- 

! 1034 1 - 9

JŁDYNIK RESTAURACJA
N A F T U Ł Y  T O E P F E R A

we Lwowie, ulica Trybunalska i. 12, 1008 i-?
o d  r o k u  1 8 5 3  i a t n i e j ą o a .  posiada w łasny skład n a j l e p s z e g o  
P IW A  O K O C IM SK IE G O  z  b r o w a r u  J a n a  G d t z a  w  O k o o i m i o ,
które swą dobrocią wszelk ie inne piwa p.zewy.-aza, jako taż P IW A  LW OW « 
SK IE G O  z  b r o  w a r u  U l i e n f e l d a  i  S p -  iu e  L w o w i s .  Najprzedniejsze

Ri w o  o k o o i m s k i o  k o s z t u j e  b l o r ą o  d o  d o m u  S 4  o t . ,  zaś 
h o w t b i  lw £ s -k  m a r s o w y  16 o t .  z a  l i t r .  Kuchnia zdrowa, smaczna 
i tania. Wybór potraw w ielk i, C o d z i e n n i e  w y b o r n e  f l a o z k i  i inne  

gorące i zim ne przekąski śniadankow e. J f b  Sługom  biorącym  piwo do domu 
na żądanie wydaje Lię bilety  na dowó 1, ie  piwo odem nie jest w zięte. *W H

Wielki wybór win.

w iedzi .

XXXXXXOXX*XXX
X  Z  w ła s n e j  f a b r y k i  X

[świece gromniczne*
5x
X
X
X
X

wobkowe białe, 
lub obrazkami świętych 

i kwiatami ozdobione
od 15 centów  do 3 zł. 

poleea handel

M k a  S M M
we L w ow ie, Rynek 1. 4*

X
X
X
X
X
X
X

Nowo otworzony pierwszy w kraju

ZAKŁAD PRZYRODNICZY 
F. M. Złotnickiego

ul. Jagiellońska i. 8, 2218 1-7

o t r z y m a ł  ś w i e ż ©  z a p a s y

środków naukowych z trzech działów  przyrody dla 
ganinetów szkolnyeh ja k  i dia uczącej się młodzieży. 

Poleoa  ró w n ież  ży w o i
zw ierzęta ssące, ptaki egzotyczne, kanarki harcerskie, rybki złote, ió tw ie  

etc., morskie św inki i b iałe m yszy do doświadczeń  
P o śr e ln ic iy  rów ni-ż w Sprowadzeniu różnych oswojonych dzikich zw erząt 
i ptaków : indyjskie lamparty osw ojone, w ilk i, m ałpy, ju u y , kozły, sarny, 
krokodyle, sępy, puszczyki, dzikie króliki, kuiopatwy, ićżne bażanty, Bantam  
karły ete. W ielki zapas różnych konch i korali. PrzeduiL ty etnograficzne, 

..yroby w schodnie, k latki, akwarja, stoły marmurowe etc.

ESL
Doniesienie handlowe.

Handel towarów kolonialnych, Herbaty, win jf  
i delikatesów

dotąd pod firmą spółki:

... SADŁOWSKI i MARKIEWICZ
^  mm Lwowio, p iae  K apitulny I. 3
B  istn iejący , przeszedł z dniem 1. stycznia 1894 wraz ze w szystkiem l wierzy t t  
m d  tslnościam i i długam i na w y łą izn ą  właśno-ló naszego w sp^łjzłasoieiela A  
B S  p. J a n a  8 a d l o w e k l e g o ,  który 1 ‘ ł *1 ten handel pod w łasną proto- 

kołowaną firmą:

ił s

i JAN SADŁOWSKI

xxxxxxoxxxxxx

H w n g s .  Godziny, drukowane grubem i liczbam i, oznaczają porę nocna od 
godziny 6. wieczór do godziny 5. minut 59 rano.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym Bą do nabycia  w biurach inform a­
cyjnych, kasach stacyjnych 1 u konduktorów.

według nowo 
zatwierdzonego 

iłlono, oraz

wszelkie przydory piśmienne
h  suty

poleca po najniższych cenach

F. lisalowski, Lwów
Zanówlomd z prowiaujl edwrotną pseztą.

1894. Na karnawał! 1894.
Najnowsze tury kotyljonowe. 

Ordery i odznaki koinuetowe. 
Bigotfony.

Maski najrozmaitsze. 
Wachlarze najmodniejsze, 

poleca magazyn

KarajtsliBp  i O len lup
Lwów, ul Karola Ludwik* 1. 7.

i *

>. . 
•a ■*
"■K B •
*

ijsiarszd piwo z browaru mie­
szczańskiego 

R a d z i e j o w i c a c h  ( B u d w e l s )
atąpiło w P eszc ie , W iedniu i inLych 
i ustach wszelkie piwo p ilzn eń sk ie , po- 
eważ analiza wykazała, ie  to je st  naj- 

l e t j  e  piwo na św iec ie .
Piwo to jest do nabycia  u p p .:

im  W -iłuego, plac B ercadyuski. 
udwika G ardolińskiego, ul. K opernika 4. 
tymon* Fedorow icza, ul. Dom inikańska, 
ecfila Tei.bm anna, ul. Jag iellońsk a  16 
' s ś ła d z ie  BLwuwski E ksport piwa , 

S^kstuska 9 w butelkach, 
m eralce  zastępstw o na G alicję i  B uko­
winę otrzynrała firma pod .Sokołem "

reofil Teicbmann I A. Hermann
Lwów, Jag ellońskn  16.

fin iejszem  mam zaszczyt z*w iadcm ió  
p . T . P ubliczuości

i ż  z  d u ł e m  1 .  S l y c z e l *
objąłom

iDK'EHPABSAffSU
dL CzaiMiep i plac Bernaijisti).
do ja d ługoletn i*  pr*ktyk* w pierw ­

szej cukierni
ś . p .  R o t l S n d o t a

iaje dostateczną gwarancję, że w m oim  
nteresie  wykonywań s ię  będą towary  
r zakres sztuki cukitrniczej wcho- 
Izące tylko w najlepszej ,ak  śc i i po 
enach nader nisk ich  poleiąc  się prosto  
askawej pam ięci 1038 1— 3

kreślę się z poważaniem

D  Knapp.

o o t j o o o o a o j o o o a o o o a p o o o ^ J g

6 HERBATĘ Familijną g
•(, k i l o  1-W» I S r i .  g

Ziakomite wtsibwki z ierliat §
V. k ilo  1 4 0  i  c ł .  1*70

1018 poleca H A N D E L  1 - ?

Alberta Szkowronai
Lwów, plae Marjaeki L 7. g  

> 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 9 3

Droguerja
ALOJZEGO HUBNERA

Lwów, Rynek i. 38,
poleca

Mączkę dziecinną Nestla 
C A C A O

V a n  H u u te n a  i in n y c h  f a b r y k .

Tran rybi Molla
we flaszkach. 2985 g  1—?Tran rybi na wagę.

Proszek dla dzieci
Mączkę kartoflaną.

r, ' y ż o ł n y  e t c .

S0L1TER vyJei:roD iV ni«za- 
v/ocIog w  du;óch 
tiodtittaiĄ przez 

żyrio O lo b u ls s  3 » c r « t a n a  Aptc.k&rza
liw igń. nasTrudą, Srotift!; i;irrnr*>tlfty, j»rzy- w Qlobui*8
8 « c r « t .m  vszclLicijM  gatunku
t«jŁekf ii !itcl-.i t 2\nerzęt rlontowych.

II UJ A P A 'tw&orfiił* p*>wodzenieQlo>
U  V¥ H b u le c  S e c r u t a n  d a ło  po-
*i;Ad du iCzntf, h )u,drt\&iaut których cno- 
rty ttaramiłe uni/tnć pmeinui.

Wo Lw ow ie w mpt :
P P . ItlkolM cliA, W ewioreklego 

i  D1* b ack e ra .

(
H andel herbaty chińsko - rosyjskiej

E D M U N D A  B I E D L A
we Lwowie, plac Marjaeki 10, 1015 1-?

poleoa najlepsze gatunki

K A W Y

k  4̂*5,li 
r£ i
i i i :

poleca

HERBATt,
abioru m ajow ego :

*/, kl. Cauga . zł. 1-60 
Souchong czarna . 2 — 

„ zbiór m . owy 8 —

o smaku czystym i aromatycznym, 
które rozsyp, f.anko opłacone do 
każdej stacji poeztowoj 4*/, kilogr. 

w woreczku:
Portorloo..... 8— >/, k. — 80
Cubm g rab o  clarnUtA - S*50 n — 00
Oe/lon siei on a - - •10*— B 1*—. n prmaóolA 10*40 , 1*04

,  a g rab .aU rn . 10*75 w l*Ot* „ p rłowa 10 75 , l*Oi
Moce* armbekA Aromat l«*T5 s  l*Oń
J a w a  a ło U  - - - • io*T5 „  1*09

Kayww czarna . . 4 —
Melauga de Lond. 4 —
Wystawki herba­

ciane ..................... ISO
Wyale^kl najlep­

szych h e r b a t .  .  1*60

gW* O p a k o w a n ia  n ie  l ic z y  s !ę . * 8 8
Zam ówienia z prowincji w ysyła  ię  odwrotną pocztą.

^  i na w łasny rachnnek nadal prowadzió będzie.
Składając nasze podziękowanie za doznawane w zględy i zaufanie, 

upraszamy o takowe dla naszego następcy.

Z głębokiem  uszanowaniem jW

Sadłowsfci i Markiewicz. en
Jak powyższe d o n iesien ie  opiewa, objąłem z dn em 1. styczn ia 1894 u d  

na w yłączną w łasność : FSS
Handel towarow kolonialnych, Herbaty, Win I Delikatesów ^

zgasłej sp ó łU  naszej i o d tą l takowy pod władną firmą: R N

J A J m S A D Ł O W S K I  H
tg  i na w łasny rathnnek prowadzić będę.

W  niczem  nienszoznplone w yposażenie handlu pozostaw ia mi pełną h  
KN s iłę  mej d zia ła lności, która niezm iennie, jak dotąd, skierowaną będzie, aby 

dostarczaniem  doborowego towaru, skrzętną usługą, zdobytą reputację han- m  
dla i nadal zachować.

Z tern zapewnieniem , mam zaszczyt polecić się  łaskawym względom £ 5  
zacnych P . T. odbiorców i npraszać o dalsze Ich zaufanie, ua które sobie 
zasłużyć będzie moim najusilniejBzem dążeniem .

S Z głębokiem  uszanowaniem

if>98 t - r  Jan Sadłoic8ki. ift
j g s s s * —  -------------- ---------- -------- ------— '

i
i
i

i
G3!E:S w31)Z E

u a jł.g i du iejsze  klim atyczne uzdrowisko w niem ieckim  południowym T yro'a . Sezon  
td  1. W rześn ia do 1. Czerwca. Prospekt) przez Zarząd uzdrowiska.

F / a A A A
Znana od la t w ielu c. k u przyw ile jow ana  radnerja splrytui r za ip a trzo n a  )  
w n a jlepsze  cpąrata rektyfikacyjne najnowszego Bystemu, fabryka rnm n, '

likierów i  o otu. r

JiijmMiMasclalstpifr włam  ?
Jakób Sprecher i Spółka i

poleca stare polsk ie wódki mocne, przednie rosolisy, lik iery, rumy praw- > 
dziwę z Jam ajki, j ako  też  i  najlepszej j a k o ś d  krajowo, spec ja ły  j a k :  \
Narodówka, D ziennik , Szczątek , K arpaiiw ka, D jab eł, Pom arańczowa n ie-  
Błodzona, Ratafia, Doreniówka itd. wódki uprzywilejow ane i  jedynie praw­

dziwe, jeże li z naszej fabryki .prow adzane.
Jedyne źródło w kraju d la pp. a p tek ^ zy  do pobierauia alkonola  

absolut, i najczyściejszego sp irytusu  do celów leczn iczych , w olnego od 
podatku i już opodatkowanego.

Praw dziw y wyskok octowy najsiln iejszy , zdrowiu, n ie szkodliw y, gdyż  
n ie w yiabiany * esseueji octowej. 3198 1—83
Główny skład dla miasta Lwowa, ulica Kopernika I. 9. I w głó- 
wnym jkł&dzla wód mineralnych J. Joilssa, ul. Karola Ludwika, I. 29.

A S T M Y  i K A T A R Y
lecią dę pn u  otjcio Barak 1 prostki tak awauychFUMIOATEUR E8PIC
DUSZNOŚĆ —  K  A S Z L I  —  K A T A B T  —  H K W B A LO U I

W  Paryżu: sprzedaż hurtowa J. Bipi£,Ui SUL&ztra, 2 0 ; wi Iwewis: w syLitai.. 
ii.m.Keiu.óka.lWBkera i W ew iorskiego; w Kraków to :naptelcuh F P.W lsm lew sldegel B  
W ym usi podplaa Jskobok oa tasUei rnrw.— MMal złoty da WjAtawie Pownedme] 1818 r. BenOI

i

la
I

Mając powierzono:
m niejsze folw arki, w iększe m ijątk i 1 utu­
czę po k ilkan aśc ie  tysięcy  m orgów; m ię­
dzy któremi majątuk w pow iecie ra.w- 
skient o 1.000 morgach, w których 600 
lasu ; ua zamianę kam ienicy we _wowie 
udziela z grseezności odpm ieh i do­
kładnych jp isów . J a n  W a ż n y ,  we 
1029 L w ow ie, u lica  C z irn eck ieg i. 1— 1

Dra Jasińskiego
Poradnik |j

[dla kaszlących.!
j! D rugie, całkiem  przerobione i uzu- [| 
l| pełn ione wydanie.

Do nabycia u Autora

K  l  Z W Y  .Halifaks"
zwykłe ps z ł. Pio, za bta- 
łeweml eetrzam zł. 2, 
nlklow&ab z ł. 3 z m ro­
kiem! osirznnl ptiorswana 
zł. 3*25, niklowano zł. 5.
Halifaks onntkiu z rowkaal 
zł. l 40, niklowane zł. 2*89.
Morkor lub Helvotla zł. 3.
Jaoksoa Heyno* polerowano 
fason G m tzki %>. 4 80,
11'kOwane zł. 5-80. Re* 
z ł. 6. Columbus z ł. 9 59.
ŁyZary zwykło żelazne z paskam i 90 ct. 

Paski tylna do łyżew , para 30 ct.
K L O Z E T Y  p a t e n t o w a n e ,  p o k o ­
j o w e  t o r f o w e ,  jedyne najzupełniej 
ubezw ani.jące, oraz różnych innych sy ­

stemów.
Wsz l . i e  inDe wyroby, obejmujące zakres 
handlu żelazuego, po cenach kon uren- 
2284 c jjn jch  — poleca 1—4

ANTONI H A L S K l
h an d e l ż e la z n y

Lwów, Plao Marjaeki 1. 9.

Ludwik flardoliński
H a n d e l  k o r z e n i, d e l ik a t e s ó w  

1 1022 1— 18

Pokoje do śniadań
Lwów, Kopernika 4,

(naprzeciw apteki W go Mikolascha)

N A  Z I M Ę  I
w łasnego wyrobu

KOŁDRY
po z ł. 4, 4-50, 6, 7, 8, 10 do zł. 14 

i  y y ie j .

Koldrj atlasowe jtM ie
po z ł. 15, 18, 29 i  wyżej.

W n  h  owczej weluo
bez konkurencji najtaniej

poleea 2*20 1 - 1 7

Józef Schuster
Lwów. Kopernika 7.

H O  UCZ & JASI!
H A N D E L  

WIN, HERBAT I DELIKATESÓW
we Lwowie 

ulica TriecR go Maja 1 i

CEMIK HERBAT.
pil kl*. 1*S Gr.W. A. 17. A.

■t. Ct, rt. ot

Kr. L Czarna 2------- 50
Kr. 2. Melanie. . . .  2 40 -  eo 
Kr. 3. KencŁaii Melanie 2 80 — 20 
Kr. 4. Yicteria Melanie 3-20 —*80 
Kr. 5. Lian Sin Melanie 3 60 -  91 
Kr. 6. Lian Pin Melanie 4*— 1*— 
Kr.l Pin Fntsclief

Melanie 5— 125
Dobry Kawior 1 Porter

H alifa i"  bardzo dsbre p a t a ...................................................  zf. 1 50
’ ze sU loweroi u o ż a m i ............................................... ......  2 20

ze iizerukisml n o ża m i.............................................. ...... 3 59
* niklowane z w y k ł e .................................................... ...... 3 ÓO

B z śzerokiemi nożami  ....................... „ “>'50
# dauiBkie nie n : k 'o w in s .................................................  I SO

„ n ik lo w a n e ....................................................   .  3 —
#Morkur“ albo „ H e lw e t U " ............................................................ . ' 20
#Merknr* <1 łtnskie, nikł iwane z sz r ik le -a i nożam i „ 6-—
„Jackson H aines" nie nikł w a n e .....................................  „ 6’—

„ „ niklowane  ....................... ....  0- —
„ r. model z G ra zu .................................................. 7-—

Łyżwy żelazne z r z e m y k a m i.................................... . . . . „ 1
Para pasków do H d if* x  30 ct. poleca w największym  wyborze 

D la  członków  „Sokoła“ i Towarzystw łjżw iaraki.ib  i uuzni 1 0 '/o opustu, 
lub franco do każdej stacji pocztowej.

P i e t r  C h r z ą s t o w s k i
handel żelazny we Lwowie, plac Ka itnlny I ,  (naprzeciw Katedry). 

Cenniki ilustrowane do dyspozycji.

Listowna nauka
języków francuskiego, angielskiego i włoskiego. Rachunkowoóó 
kupiecka/kupiecka korespondencja, buclialterja, umiejętność han­

dlowa i wekslowa, kaligrafja i stenografja
.Vl, im . d r o d z a  n a u c z a n ia  l is to w n e y o .

Listy z próbkami i prospekty g r a t i s  i f r a n c o .
G. k. kono prywatny Instytut naukowy 270 1—5

P rofesora Leopolda P falsnera w  W iednia I.
F i e i s c h m a r k t 8.

W  G - a l ic j i  i  B u k o w i n i e
angażuje s ię  pod korzystnym i warnnkami *47 1 —2

Podróżujących 1 ajentów miejscowych
dla renomowanego o i  dawna tow arzystw a u b ezp U (2eń ua życie.

Oferiy pod ,L tb e u  7 .9 7 4 J przyjmuje B n d e lf  Mowso w W łedntn .

Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ
N l e d c r H n ^ k o  -  a m e r y k a ń s k i e g o

To war sy iiwa ieglngl parowej,
I .  K n l o w m i r l n s  O m S D E Ń .

I V .  H e j f i n g e r g a e s e  7  »
D o s k o n a l e  z a o p a t r z e n i e .  n a j t a ń s z e  r e n y  p r z e j a z d u .

O b Ja A n ie n is  b e z g łn tB le .  .-012 1- ?

Z oes. król. nprzyw. fabryki

BEfiEiHIBH k BŁTIkllA
we Freiwałdan

ces. król. dostawców dla austro-w ęgierskiego dworu

płótna, stołową bieliznę,
ro czn ik i, CHUSTKI, ŚCIERKI 

i  wszelkie inne wyroby
p o le c a  n a jta n ie j  h a u d o l

j a h a  b i g d u
w e  L w o w ie .  1000 i—?

C am w h n r t o w a a i  pp, o d sp rzed a jący m , w łaścicielom  hoteli, 
restauratorom , dla szp ita li, .sk ła d ó w  kąpielow ych i publicznych.

  N a jn o w sze

B a . n . ć L e a u u . .
N ajzupełniejsze zastępstw o modnej fryzury, je st n*j- 

O  piękniejszem  i najuaturalniejszem , co w dziedzinie  
fryzury w ( gó le  zrjbiono. Pofrzebm  jest m a li  próbie* 

włosów. 614 1—2
Hoffmana pat. jzpiui faliste,

Zitpomocą których każ.da dama o>o'e zrobić w kilku min. 
r » j , iękniej ntrefiooą fryzurę. Cena: karton z 5 s .p i l -  
I unii i iluatrowanem objaśniftaism modnej fryzury 

1 zf. 50  ct.

Karol Hoffmann, fryzjer damski,
W iedeń, I., Rotfcentburmstrasse 4.

Ciągnieniu 15. Stycznia 1801.-

tt losy M ii niersŁ wpoiecziego
( I/.wna wygrana ii. 50.000. 

P R O M E S Y  na to losy po ni. 2 

Także sprzedajemy te losy na spłaty miesięczne P® 5.

Kupujemy 1 sprzedąjem y w ogOIo wazya**1*® ****7 zaetA- 
w a e , a k c je , lo ey  i i: F» p le r y  w a rf« elow« po uw jprzy.tę-
pniejszych oeuaeh.

TOWARZYSTWO BAlfKOWE i KANTORU WYMIANY

Schellenberg & Kreyser
wo L w * * l e  ~  p la e  H a lic k i ,  i* l .  i*u  1—7

WydAWOA: łdw kow B iskL
Ô wamslw a redutcjj  5 ^ 7  Z drukwai f* “

*5


